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Odwrót do polityki rozsądku ? 


Prasa anglosaska o konieczności zawieszenia uchwał londyńskich. | lzniea we amendon USA m Be 
Pogłoski o ustąpieniu Claya i Robertsona. Wizyty u min: Bevina 


Londynu i Paryża odpowiedzi na pierwszy ia 
z "ze" PRE E T SNE a N ET przeprowadzenia rozmów na tenże temat, 
Anglosasi proszą min. Mołotowa o nową audiencję | 


port na temat poniedziałkowej audiencji u ge- 
neralissimusa Stalina. 
udał się w czwartek samolotem do Berlina. 
LONDYN PAP. — Według wiadomości ze 
źródeł oficjalnych, minister Bevin otrzymał w 


LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje via 
Paryż wiadomość z „kół zazwyczaj dobrze po- 


LONDYN PAP, — Komentatorzy londyńscy | czonych — Lewis Douglas. Wedłua przypusz-| czwartek rano raporł swego specjalnego wy- informowanych*, że przedstawiciele Wielkiej 
podkreślają zgodnie, że jednym z zasadniczych | czeń kół dyplomatycznych, wizyty te pozostają| słannika w Moskwie — Franka Robertsa. Ra-| Brytanii i Francji otrzymali od swych rzą- 
warunków wszczęcia rokowań 4 mocarstw bę-| w związku z sytuacją w Berlinie. port ten, drugi z kolei, od chwili gdy Roberis| dów polecenie zwrócenia się do radzieckiego 


dzie zawieszenie realizacji uchwał londyńskich. 
Jedynie w ten sposób będzie można znależć 
plaszczyznę do ewentualnego porozumienia. 

BERLIN PAP. — W kołach dziennikarskich 
Berlina powtarzają się uporczywe pogłoski o 
możliwości ustąpienia generałów Claya i Ro- 
bertsona. Ustąpienie ich — rzecz jama — mia 
łoby pozostawać w związku z przygotowania- 
mi do 4-sironnych rokowań. 

LONDYNgAP. — W czwartek ministra Be- 


Gen. Robertson, brytyjski gubernator woj-| przybył do Moskwy, dotyczy wymiany zdań | ministra spraw zagranicznych: Mołotowa z proś 
skowy w Niemczech, który bawił w Londynie! jakiej Roberts dokonał z ambasadorem Fran- bą o nowe spotkanie, 
AA WTU WOWMMMOMMMMA AT 


Bilans dwumiesięcznej walki o Grammos 


Wojska generała Markosa rozbijają zmasowane oddziały faszystów 


RZYM PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecji po| nej z 50-cin dni walki o Gramos-Smolikas. molotów. 


wina odwiedzili kolejno ambasador francuski 


daje w swym komunikacie bilans sporządzony 


Rene Massiqli t ambasador Stanów Zjedno-! przez naczelne dowództwo armii demokratycz- 


Ofensywa rozpoczęta w dniu 15 czerwca rb. 
przez rząd ateński miała na celu rozbicie trzo- 


Pan starosta Walasik i inni 


Wczoraj wpłynęło na moje ręca zażalenie, 
która pozwolę sobie przytoczyć poniżej: 
„Do tow, Redaktora Naczelnego „Głosu'' 


Dnia 4 bm,-o godz. 14,30 do mego mie- | WIEK. 


szkania przy ul. Sienkiewicza nr 51-3 za- 
dzwoniono. Po otwarciu przeze mnie drzwi 
njrzałam dwóch mężczyzn, którzy nie pyta- 
jąc o pozwolenie wkroczyli do mego miesz. 
kania. Na zapytanie kim są, 
podniesionym głosem odpowiedział: 
starostą grodzkim! '. 
znajomy odmówił: „Jestem starostą'* — po-: 
wtórzył — „to chyba wystarczy''. Przez ca- 


żądał kluczy od komórki, należącej do mego! 
mieszkania, w której znajdują się 
moje i domowników. j 
Otworzyłam komórkę. i 
Po obejrzeniu komórki nieznajomy, któ- | 
ry przedstawił się jako starosta, 
oddania mu kluczy, grożąc milicją oraz ko- 
misariatem, przy czym schwycił mnie bru- 
talnie za rękę i kołnierz sukni i z krzykiem 
„aresztować ją''! usiłował gwałtem 
nąć mnie na schody. 
Odpowiedziałam, że kluczy 
komórki nie oddam, ponieważ 


od 


czas, gdy zamykałam komórkę, 


z towarzyszącym mu mężczyzną. 

Dozorczyni domu ob. Urbańska, cały czas 
była ohecną przy zajściu i może być świad- 
kiem. 

Po upływie 15 minut maż mój, który w 
międzyczasie przybył do domn, udał się na- 
tychmiast do starosty grodzkiego, celem 
wyjaśnienia sprawy, sądząc. że miałam do 
czynienia z osobą, która nieprawnie podszy- 
wała się dla popełnienia swych nielegalnych 
czynów pod imię starosty. 

Starosta Grodzki Walasik oświadczył mę 
żowi, że jakoby wysłał do mojego mieszka- 
nia referenta, rzekomo celem obejrzenia ko- 
mórki i ustalenia, czy nie nadaje się ona 
do zamieszkania. Pan starosta  Walasik 
stwierdził wobec męża, iż osobiście w mie- 
szkaniu *moim nie był, a że to rzekomo re- 
ferent bezprawnie występował w roli staro- 
sty. Pan starosta Walasik zażądał złożenia 
przeze mnie pisemnego zażalenia w tej spra 
wie na swoje ręce. 

Następnego dnia t. 1. 5 bm. zaniosłam 
pisemne zażalenie do Starostwa celem zło- 
żenia go osobiście staroście Ku mojemu zdu 
mieniu poznałam w osobie starosty Wałlasi- 
ka wczorajszego napastnika, który  brntal- 
nie zmaltretował mnie i, jak się okazuje, 
prawnie używał tytułu starosty przy doko- 
nywaniu swych wielce bezprawnych czynno- 
ści, 
Oczywiście, 
złożyłam, 

Zwracam się do tow. Redaktora o inter- 
wencję w tej sprawie u odpowiednich czyn- 
ników. 


że zażalenia na jego ręce nie 


E. Powołocka*' 
Łódź, dnia 5 sierpnia. 

Cóż wypada dodać do zażalenia tow. E. 
Powołockiej? Chyba fakt, że nie może być tu 
absolutnie zakwestionowane ani jedno słowo 

Co do interwencji u „odpowiednich czynni- 
ków** to sądzimy, że po opublikowaniu po- 
wyższego zażalenia interwencja jest zbędna, 


į ciągną niewątpliwie same i niezwłocznie poin- 


jeden z nich. 
„Jestem | 
Zażądałam dowodu. Nie, 


nu wojsk demokratycznych, a w każdym bądź 


Markosa. 


W dążeniu do realizacji tych celów monar- 
PAN WALASIK NIE MOŻE ANI MINU-| chiści rzucili do walki: 6 dywizji 
TY DŁUŻEJ SPELNIAG OBOWIAZKÓW u, f put. ] 
STAROSTY ANI W ŁODZI, ANI GDZIEKOL- | ? pułki artylerii ciężkiej, 8 specjalnych kompa- 
ne, 15 batalionów t. zw. gwardii narodowej o- 
raz większość swych sił lotniczych. W sumie 
w ofensywie na Gramos-Smolikas wzięło u- 
dziął 90 tys. ludzi oraz użyło 120 dział-t 70 sa- 


Inne konsekwencje — konsekwencja karno 
administracyjne odpowiednie władze wy- 


formują o tym za 
opinię publiczną.. 
Sprawa. pana starosty Walasika ma jednak 


jeszcze inny aspekt. 


pośrednictwem  „Głosu** 


| patela. Pan 
ły czas zwracał się do mnie pór „ty''. Za-inam typ urzędnika biurokraty, 


Chodzi nam o stosunek urzędnika do oby- 
starosta  Walasik  demonstrnje 
który patrzy 
na obywatela zgóry na dół, jak na istotę niż- 


rzeczy, szego rzędu, niższej rasy, którą wolno mu nie 


tylko lekceważyć, ale i pomiatać, ałbo — jak 
w danym wypadku brutalizować. 
Wiemy, że większość urzędników państwo- 


zażądał j 


zaciąg- | owce, które kalają swój mundur 


powyższej spraw obywateli, do obywateli, do ludzi pracy, 
przechowuję | którzy zapominają o tym komu mają służyć, 
tam rzeczy swoje i moich współiokatorów. | zapominają, że oni 58 tylko dla obywateli, a 
„Zamykaj drzwi'* — rozkazał mi i pod-! nie obywatele dla nich. 
schwycił 
mnie za rękę i siłą wyrwał mi klucze z rę-! NIE MOŻE BYĆ MIEJSCA w URZEDACH 
ki, po czym szybko zbiegł ze schodów wraz | POLSKI LUDOWEJ. 


je obowiązki, pracmjąc z oddaniem nie bacząc 
na skromne uposażenia, 

Ale są wśród urzędników 1 takie parszywa 
brutalnym, 
biurokratycznym, bezdusznym podejściem do 


DLA TEGO RODZAJU RIUROKRATÓW 


TRZEBA, ABYŚMY 
ROPIEŃ BIUROKRATYZMU - WYPALILI 
ROZPALONYM ŁELAZEM. NIE WOLNO TO 
LEROWAĆ BIUROKRATÓW NA URZĘDACH 
GDYŻ WYPACZA TO [DEĘ WŁADZY LUDO 
WEJ. 

Jakże bawiem często mniej a14wiadomieni 
ludzie pracy, zdy tch spotka krzywda sę stro- 
ny takiego biurokraty zapytnją: „No, 
jest różnica między sanacyjnym i 
urzędnikiem? 

Takie słowa, stóre niestety, tryeba jeszcze 
czasem wysłuchiwać powiany palié wstydem 
każdego odpowiedzialuego dziatacza państwo- 
wego, samorządowego «czy: politycznego. Nie 
wolno nad nimi przechodzić do porządku dzien 
nego. Nie wolno patrzyć w takich wypadkach, 
jaką legitymacją partyjną taki  biurokrsia 
usiłuje się przykrywać, ani też chować głuwę 
w piasek, ukrywając się za zgniłą „teoretyj- 


jaka 


wych i samorządowych sumiennie spełnia 
obecnym 


Bien, Gun'iman, Schumacher, Saragat, Aftlee 1 


Do 


ką'', że „niema ludzi'*, 1.000-nego numeru gazety. 
Nieprawda,!  Potrzykroć nieprawda! Jest x Bzy t R 
dosyć uczciwych ludzi w klasie robotniczej, ile trzeba włożyć serca i nerwów, 


jest dosyć uczciwych ludzi wśród biedoty wiej|| Przeczytać gazetę, 


skiej, wśród inteligencji pracującej, którzy po 


Wy i my, walczymy dziś z jednych pozycji, przeciw temu 


Armia demokratyczna natomiast mogła prze 
ciwstawić tej poteżźnej machinie wojennej siłą 
11 tys. ludzi, w większości piechoty, zaopatrzo 


razie izolację oddziałów górskich północnego | nej w uzbrojenie o wiele słabsze, niż nieprzy 
Pindueu od pozostałych jednostek armii gen.| jacieła, 


W rezultacie prawie dwumiesięcznej walki 
wojska monarchistyczne poniosły dotkliwą 


piechoty, | porażkę, tracąc przy tym w zabitych, rannych 
4 pułki artylerii, 7 pułków artylerii górskiej, | i wziętych do niewoli ponad 14 tys. ludzi. 


Komunikat podkreśla, że właściwa bitwa o 


nii karabinów maszynowych, oddziały pancer-! Gramos rozpocznie się dopiero teraz, Oddzio- 


ły armii demokratycznej, zahartowane w cięż- 
kich bojach, zachowawszy nietknięte swoje 


główne siły, kontynuują walkę w górach Pin- 
dusu z wiara w szybkie. zwycięstwo, 


Dolar i chór jego wasali 


Bevin — pod batutą Wajł-Sireet, 


Redakcji „Kuriera Popularnego" 
Raczcie przyjąć najserdeczniejsze życzenia z okazji wydania jubileuszowego 


My, z „Głosu Robotniczego”, Wasi towarzysze broni, wiemy przecież dobrze, 
trudu i wysiłku, 


aby czytelnik mógł zrama 


samemu. wrogowi, 


trafią spełniać godnie obowiązki urzędnika o ten sam cel — o zbudowanie nowego sprawiedliwszego ustroju ustroju socja- 
państwowego lub samorządowego, którzy be- listycznego w Polsce. s + Mren a 
dą pamiętać o tym, że w państwie ludowym Dziś na Was i iaż sę si ;, 
Amie powozy .-fdst de sego, KDY URGA 8 1 na nas ciąży przede wszystkim obowiązek 


noczenia organicznego obu 
i dla Was 
wszystkim 


ludziom pracy, służyć ludowi, 
nad ludem. 

Trzeba śmielej wysuwać świadomych robot- 
ników i robotnice, biednych chłopów i chłopki, 
ludzi z pośród inteligencji pracującej na wy- 
sokie nawet stanowiska urzędowe. Nie święci 
garnki lepią. Oczywiście, nie wolno tych 


a nie stać po- 


go typu, Oznacza to walke uporczywą i 


dzi pozostawiać samych sobie „a uczyć ich, Jowym rewolicyjnym klasowym duchu, 


przeszkałać, wychowywać. Musimy śmiało kro 
czyć po tej twardej drodze, aby w Polsce Lu- 
dowej nie wychodzili na scenę biurokraci ty- 
pu pana Walasika i jemu podobnych. 
Edward Uzdański 

P. 8. Czekamy na wiadomość ze strony 
władz o krokach podjętych w sprawie pana 
starosty Walasika, 


chu międzynarodoewj solidarności 
Wierzymy, 


nurtów w polskim 
t dla nas ogrom pracy i walki ideologicznej 
sz] członkom partii podstaw ideologii marksistowsko-leninowskiej, strate- 
gu i taktyki leninizmu oraz zasad organi ; 


jawom lub pozostałościom obcej i wrogiej naszemu 
stycznej i reformistycznej. Oznacza to wychowanie 


w duchy nieprzejednania wobec wszelkich form i 


przygotowania zjed- 
robotniczym. Oznacza to 
w dziedzinie przyswojenia 


ruchu 


zacyjnych partii marksistowskiej nowe- 
nieustępliwą przeciwko wszelkim prze- 
ruchowi ideologii nacjonali- 
} szeregów partyjnych w bo- 
niezłomnym. udobec wroga kłasowego, 

przejawów oportunizmu, w du- 


klasy robotniczej. 


że praca i walka na tym froncie zbliży nas jeszcze bardziej 
, i ; 1 tt fre z zbliż s jeszcze bardziej do 
siebie i wykuje z nas dobrych żołnierzy i é 


robotniczej, żołnierzy i szermierzy budownictwa Polski socjalisiycznej 


szermierzy zjednoczonej partij klasy 


j 
ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


Polska i Czechosłowacja budu 


WARSZAWA PAP. — W związku z podpi-[ 
waniem w dniu 4 sierpnia 1948 r. polsko - eze- 
chosłowackiej umowy © wspólnej budowie 
wielkiej elektrowni w Dworach pod Oświęci- 
niem — generalny dyrektor czechoslowackich 
zakladów energetycznych p. Banta udzielił 
przedstawiciełowi PAP odpowiedzi ma nastę j 
pu,ące pytania: 

-- Kiedy powstał projekt! wspólnej budowy 
elektrowni? 

— Projekt umowy powstal w głównych ża: 
rysćch jeszcze w Końcu ub. roku, a do rozpó: 
częcia jego real,zącji stały jedynie na przesz- 
kodzie zagadnienia i trudności natury techaicz 
mej, Dziś, gdy zagadnienia te zostały wyjaśnia 
ne, a trudności przezwyciężone, możemy przy- 
stąpić bez przeszkód do pełnej realizacji umo- 
wy na podstawie której w Dworaćch wspólnym 
wysiikiem rąk polskich i czechosłowackich 
stanie polężna elektrownia o mocy 150 tys. 
kwi. tj o mocy jeszcze większej, niż zamierzo 
no w początkowych projektach. 

— Jakie są warunki wmowy i jakie obowią- 
zki w jej realizacji przyjąły na siebie abie 
eiiony? 

— Częchosłowacja dostarczy połowę ogól- 
nej wartości elektrowni w postaci głównych 
urządzeń maszynowych, jek turbiny, kotły, 
<jeneratory, transformatory itp. produkty cięż- 
kiego przemysłu. 

Swoną polska natomiast przeprowadzi uzbro 
jenje terenu, budowę, urządzenia traīspo to- 
we. rozdzielnie wysokiego napiecia itp. 

Elektrownia będzię całkowitą własnością 
Polski, zaś wartość dostarczonych przez Cze- 
chostowącję urządzeń, strona polska opłaci, 
dostawą do Czechosłowacji połowy wyprodu- 
kowanej przez elektrownię energii elektrycz- 
nej, Po opłaceniu przeż stronę polską warto- 
ści dostarczonych przez Czechosłowację wizą 
dzeń — umowa przewiduje na przeciąq 20-lu 
la: obustronny obowiązek dostawy i odbioru 
energii elektrycznej, która przez stronę cze- 


. LJ = . 
Zmiany w rządzie węgierskim 
BUDAPESZT PAP. — W: czwan.ek ogłoszono 
następujące zmiany na stanowiskach ministe- 
rialnych: min spraw zagranicznych mianowa- 
ny został dotychczasowy minister spraw we- 
wnętrznych Rajk Laszlo, min. spraw wewnętrz 


D W O O_O | [mma 


nych — Kadar Janos, min. przemysłu — Kossa 
Istvan, wicemin. handlu -— Hay Laszlo, pod- 
sekTeląrzem stanu w prezydium -rady  mini- 
strów -Diner Alfred. 


Dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
Mcelnar otrzymał slanowisko ambasadora na 
rerie beż: przydziału Ma on jednak w najbliż- 
szym cząsie objąć jedną z ważniejszych pła- 
<cówek dyplomatycznych — prawdopodobnie 
w Moskwie, 

Powyższe zmiany w gabinecie węgierskim 
nie naruszają mechanizmy koalicji rządowej 
f nie zmieniają wcale dotychczasowego ukła- 
du sił, Wszvstkie partie zachowały swój s an 
posiadania. Zmniejszyła się jedynie o jedno liez 
ha stanowisk, zajmowanych przez Węgierską 
Partię Pracnjących, adyż stanowisko wicepre- 
miera Szakasitsa, który gosta? prezydentem 
republiki — nie jest w nowym rządzie obsa- 
dzone 

Prezydemt Szakasits sprawował również obo 
wiązki ministra przemysłu. Tekę tę otrzymał 
obecnie Kossą Istvan. robotn'k z pochodzenia. 
dotychczasowy sekretarz Generalny Federaci 
Związków Zawodowych. co tłumaczy się wzra 
stającą rolą związków zawodowych na Wę- 
grzech oraz szczególnym znaczeniem, jakie 
przywiązuje się do teao min sxerstwa w dobie 
nacjonalizacji przemysti. 


judowa potężnej elektrowni w Dworach 


ją wspólnie wielkie zakłady energetyczne pod Oświęcimiem 


chosłowacką będzie opłacana według ustalonej, kach uszkodzeń w której z siłowni. Ponadto 
taryfy, opartej na cenie węgla, aktualnej w po:| linią wysokiego napięcia przesylać będzie mo- 
szczególnych latach trwania umowy. żna do Czechosiowacji energię elektryczną, od 
— Jak p. dyrektor ocenia obustronne korzy | powiadającą ilości 300 tys. ton węgla rocznie, 
ści, wypływaiące z zawartej umowy? Można ło określić, jako codzienne przesylanie 
— Nięzwykle korzystnym dla oby stron jest} jednego pociągu węgla bez pomocy wagonów 


wynikające z zawartej umawy połączenie pol-| i szyn. 
skich i czechosłowackich państwowych sieci — W jakim lerminie elektrownia rozpocznie 
elektrycznych. Połączenie linii wysokiego na-| produkcję? 


— BElęktrownią powinna być całkowicie uru 


pięcia ma doniosle znaczenie la uzyskąnią 
chomiona w pierwszej połowie 1952 r. 


rezerw energii oraz w ewentualnych wypdd- 


Urzędnicy USA opuszczają Berlin 


BERLIN PAP, Dziennik „Berliner Zei- 
tung” podaje, że w ciągu ostatnich dni zwię* 
ksza się ustawicznie liczba urzędników amé- 
rykańskich, wyjeżdżających pośpiesznie na ze- 
chód. Według opinii dziennika jest to dowo- 
dem, że czynniki amerykańskie doszły do prze 
konania, iż sojusznicy zachodni zmuszeni będą 
iednak opuścić Berlin. 


W kołach niemieckich krążą coraz uporczy- 
wiej pogłoski, że wkrótce zostaną podjęle sze 
rokie przygołowania do ewakuacji Berlina. 
Szczególne ożywienie panuje na lotnisku Tem 
belkol, Wśród odjeżdżających Amerykanów 
znaczny procent stanowią oficerowie I ich ro- 
dziny. 


| s 


ei T 283 
padek wydobycia węgla 
w Wielkiej Brytanii 


LONDYN PAP. — Jak donosi prasą bryty)- 
ska, wydobycie węgla w Wielkiej Brytanii w 
ciągu oestątniego tygodnia spadło do najniższe- 
go poziomu w roku 1948. 


Demarche Palestyny 


w sprawie obozów naCyprze 


NOWY JORK PAP. — Przedstawiciel pań- 
stwa Izrael w ONZ, Aubrey Eban, zwrócił się 
do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwą z 
prośbą o zajęcie się sprawą 11 tysięcy Żydów, 
zatrzymanych na Cyprze przez rząd angielski, 
którym rząd Izraela udzielił zezwolenia na imi 
gracię. j f 


Strajki w Indiach 


LONDYN PAP, — Według doniesień z Delhi 
wybuchła tam nowa fala strajków w przemy- 
śle tekstylnym. Ostatnio zastrajkowali robot- 
nicy czterech wielkich zakładów tekstylnych 
„Empires Mills", którzy zażądał poprawy wa- 
runków bytu. Jednocześnie w Bombaju zastraj 
korali robatnicy 27 fabryk jedwabiu. 
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Wzrost faszyzmu w Stanach Zjednoczonych 


Referat sekr. generalnego Dennisa - na kongresie Amerykańskiej Partii Komunistycznej 


szczegółowy plan walki z niębezpieczeństwem 
faszystowskimm Dennis zaznaczył, że najwięk- 
sze niebezpieczeństwo słanowi w chwili obec- 
nej „gospodarka obliczona na przygotowanie 
wojny”, którą prowadzą rząd i koła wielko- 


NOWY JORK PAP. — W drugim dniu obrad 
kongresu Parlii Komunistycznej USA wygłosił 
referat sekretarz generalny komiłetu narodowe 
go partii Dennis, który wskązał na wzrost fa- 
szyzmu w Stanach Zjednoczonych i przedstawił 


Von Stroop - burzyciel ghetta 


stanie przed Sądem w Warszawie 


WARSZAWA PAP. — Prokuratura amery-| sienią br. w Warsżąwie. Będzie to jeden z 3-ch 
kańska w Norymberdze przesłała głównej ko-| wiślkich procesów przeciw zbrodniarzom h tle- 
misji badania zbrodni niemieckich w Po!sce| rowskim, który rozpatrzy jesienia br. Najwyż- 
łom oryginalnych sprawozdań burzyciela wor| szy Trybunał Narodowy. Prócz Stroopa dpo- 
szawskiega getto generała S$ i policji Stropa.| wiadać będzie generał policji Geibel — za u- 

W raportach kierowanych na ręce wyższego | dział w tłumieniu powstania warszawskiego | 
dowódcy SS i policji w GG. gen. Kruegera.| zniszczenia Warszawy po powstaniu, oraz Spor 
Strop donosi o poszczególnych fazach ekster- | renberg, zastępca wyższego dowódcy SS i po- 
minacji i' burzenia warszawskiego getta. licji na dystrykt lubelski — Globocnika. Spor- 

Dochodzenie przeciwko Stropowi jest w vet- NEEE toi izi fik 
nym toku, Prowadzi je z ramienia głównej kō g stoi pod zarzutem udziału w pacyfika 
m.sji sędzia Skórzyński. cjach i wysiedlaniach ludności polskiej oraz 

ekstórminacji Żydów. 


Proces przeciwko Stroopowi odbędzie się je- 
Rządu Izraela proponuje Arakom 


odbycie wspólnej konferencji w sprawie zażegnania konfliktu 
LONDYN PAP. — Jak donosi z Aleksandrii LONDYN PAP. — Z Tel-Avivu donosi agen- 


agencja Reutera. udał się stamtad do Tel-Avi-| cia negra? cz ka e Apsik rządy 
; państw arabskich na rokowania- pokojowe w 

r ł - : ee: 

vu mediator ORZ hr, Bernadotte, by kontyni- Palestynie. Minister Shertok prosił hr. Berna- 

ować pertraktacje w sprawie demilitaryzacji| dotte w imieniu rządu Izraela o przekazanie 

Jerozolimy. rządom arabskim tego zaproszenia. 


Nie wolno krzywdzić małorolnych! 


Spekulanci, płacący rolnikom niższe ceny za zboże 


— zostaną surowo ukorqni 


WARSZAWA PAP. — W dniu 5 bm. odby- W niektórych okolicach stwierdzono oddziel 
łą się u min. rolnictwa Jana Dąb-Kocioła kon | ne. wypadki i skupywania zboża ptzez speku- 
ferencja prasowa, poświęcona sprawie cen] lantów po cenie niższej od usłalanej. W podo 


zboża i sygnaliżowanych z terenu wypadków 
spekulacji zbożem. 

Minister rolnictwa stwierdził na wstępie, iż 
utrzymanie cen zboża na poziomie niemal nie 
zmienionym w porównaniu z cenami z roku 


Wzrost produkcii- przemysłowe! 
w radzięckiej strefie okuracji 


bmy sposób postępują 1 niektóre spółdzielnie 
Minister Dąb-Koctoł zapowiedział podjęcie 
bezwzględnej walki ze spekulantami, godzący 
mi w imtereś relntka-producenta, Władze bez 
pieczeństwa, Milicja Obywatelska 1 Komisja 


BERLIN PAP. — Jak podaje „Taegliche Rund 
echan", przemysł w radzieckiej strefie okupa- 
cyjnej w Niemczech wypełnił plan pierwsze- 
go półrocza 1948 r. w 132 proc. Szczególnie 
wzrosło wydobycie węgla, produkcja artykv- 
łów chemicznych oraz produkcja towarów pier 
wzzej potrzeby. 


CROW 
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Michał Szała 


Nau 


Gdy we wsi, przeż którą przechodzilismy, 
zabączyły nas kobiety, zaczęły rzucać nam 
kawałki chleba i pieczone Kartofle. Niektórzy 
z nas zdążyli podnieść, innym się. nię udało: | 
eskorta zaczęła strzelać do okien. nam zaś. 
kazano iść prędzej ałe dzieci nie wiedzą, 


tọ jest strach; wybiegły na drogę daleko po- 
za wieś, kładły wprost na drogę chleb, a my- 
śmy go podnosili Przypadł mi w udziałe wiel- 
ki gotowany kartofel Podzieliłem go z sąsia- 
dem, zjedliśmy œ łupiną Nigdy w życiu nie 
jadłem sm4czniejszego kartoflal 

Fortyfikacje budowaliśmy w lesie. Niemcy 
znacznie wzmocnili nadzór, wydali nam łopa- 
ty. Nie, nie chciałem budować dla meh for- 
tyfikacii, chciałem je burzyć! 

Tego samego dnia pod wieczór zdecydo- 
wałem się: wyłazłem z dołu, który kompaliśmy, 
wziąłem w lewą rękę łopatę, podszedłem do 
wartownika.. Już wcześniej zauważyłem, że 
resztą Niemców znajduje się koło rowu i żę 
oprócz tego, który miał dozór nad nąszą gru- 
pną. nikogo w pobliżu nie było. : 

—Łópata mi się złamała... spójrzce — 
bełkotałem, zbliżając się do żołnierza. W pew- 
nej chwili przamknęła mi myśl, że jeżeli nie 
starczy sit, i nie zwalę ge pierwszym ude- 


ka nienawiści 


Specjalna otrzymały zarządzenie kontrolowa- 


ubiegłego, mimo znakomitegó. urodzaju tego- 
nia cen zboża i pociągania winnych do suro- 


rocznego, świadczy o zdrowej linli politycz= 
pa rządu, A Sza WR ZK wej odpowiedziałności, 
podniesienia dobrobytu mało redniorn 

chłopa i opłacalności produkcji ralnej. Korzy- „NOBECY, r otrzymają zapłatę za zboże 
stną dla rolnika akcję rzadu próbują jednak | niższą, aniżeli ustałona, mają obowiązek za- 


sabotować pośrednicy i spekulanci. meldowania o tym na posterunku M. O. 


iść, obawiałem sie natknąć na Niemców. Na- 
stępnego dnia znależli mnie partyzanci. Dwa 
tygodnie wylegiwałem się u nich w ziemian- 
ce, okrzepłem, nabrałem sił. Na początku od- 
nosih się do mnie 7 pewnym niedawierze- 
niem, chociaż wyciągnąłem "pod podszewki 
szynela naprędce zaszyty w obozie bilet par- 
tymy i pokazałem im. Później, gdy brałem 
udział w ich wyprawach, stosunek dą mnie 
od razu się zmienił. Już wtedy otworzyłem 
rachunek zabitych przeze mnie Niemców, 
słaranaie prowądzę go da tei pory, i liczba 
ich powolutku sbliża się do setki. 

W styczniu partyzanci przeprowadzili mnie 
przez linię trontu. Prawie miesiąc przeleżałem 
w. szpitalu. Usunięto mi z ramienia odłamek 
miny, a nabyty w obozie reumatyzm i wszyst- 
kie inne deleqliwości będę już leczył po woj- 
nie. Ze szpitala posłano mnie do dómu na 
odpoczynek. W domu przesiedziałem tydzień. 
dłużej nie mogłem. Ckniło mi się, i od tej 
pory jestem tutaj. Mówcie, co chcecie, ale 
moje miejsce jest tutaj, aż do końca. 


rzeniem — bedę zqubiony. Niemiec widocz- 
nie wyczytał coś z wyrazu mojej twarzy. PO= | 
ruszył ramieniem zdejmując pasek automatu, į 
i wtedy uderzyłem qo (opałą w twarz. Nie 
mogłem uderzyć w głowe., gdyz był w hełmie. 
Sił mimo wszystko starczyło. Niemiec, nie 
pisnąwszy nawet, wywrócił się na wznak... 
Mam w ręku automat į trzy tarcze. Biegnę! 
Ale okazało się, że biec nie. mogę. Nie mam 
sł i koniec! żatrzymałem się. odetchnąiem 
| znow z wolna pobiegłam Za urwiskiem las 
był gęstszy, toteż udaiem się w tę stronę. 
Nie pamiętam już. Ue razy padłem. wsława- 
łem, znów padałem... Ale z każdą minutą Od- 
dałałem się coraz bardziej. Łkając i nie mo- 
gąc złapać tchu, przedzierałem się przez gę- 
stwinę po drugiej stronie wzgórza, gdy dale- 
ko z tyłu załerkotały serie z auteamątów i 
rozległy się krzyki. Teraz schwytać mnie by- * 
ło rzeczą niełatwą. | Żegnaliśmy się u wejścia do ziemianki. 
Ząpadi zmierzch Gdyby jednak Niemcy | Lejtnant Gerasrmow zadumany patrzył ną po- 
natrafili na mój ślad i podeszli bliżej — do-| lanę, zalaną jaskrawym światłem słonecznym, 
piero ostatni nabój zostawiłbym dla siebie ji mówił: 
Myśl ta dodała mi otuchy, poszedłem wolniej]  ..I wojować porządnie nauczyliśmy się, i 
i ostrożniej, nienawiqzieć } kochać. Na takiej osełce, jak 
Nocowałem w lesie. W odległości pół ki+| wojna, wszystkie uczucia doskonale się szli- 
lometra była jakaś wieś, ale bałem się taml fują. Zdawałoby się, że miłości i nienawiści 


kapitalistyczne, umożliwiające w. ten sposób 
rozwój ruchów najbardziej reakcyjnych, w tej 
liczbie ruchu toszystowskieg: E 

Mówca podkreślił, że plan Marshalla jest ni 
czym innym, jak tylko systemem subsydiowa- 
nią monopolistów w celu ułatwienia im opa* 
nowania innych krajów. : 

Nawiązując do powstania Partii Postępowej 
Wallace'a, sekretarz generalny stwierdził, iż ú- 
tworzenie tej partii jest skutkiem kryzysu sy: - 
stemu dwupartyjnej demokracji burżuazyjnej, 
w USA, która dotychczas posiądaą monopol w 
życiu politycznym kraju. 

Dennis wezwał do wszechstronnego popar- 
cia Partii Postępowej, zaznaczając przy tym, 
że nie oznacza to, iż partia komunistyczna po* 
dziela całkowicie zasadnicze postulaty I takty- 
kę parti; Walłace'a. i 

Mimo, że koła wielko-kapitalistyczne udzie- 
lają w chwili obecnej poparcia głównie partii 
republikańskiej, jednakowoż nie pozwołą one 
na to, aby partia demokratyczna znikła z are- 
nv politycznej. Reakcja uczyni niewątpliwie 
wszystko, aby zachować istniejący system poli-. 
tyki dwupartyjnej, który najlepiej odpowia-. 
da jej interesom. Oznacza, to, że siły ludowe 
moga oczekiwać nowych wiełkich prowokacji, 
Zjednoczenie i wzmocnienie ruchu ludowego 
jest najlepszym środkiem przeciwko tego ro- 
dzaju polityce — podkreślił Dennis. yz 


Niesłychana fala upałów 


nawiedziła Rumunię 


BUKARESZT PAP. — Rumunię nawiedziła” 
w ostatnich dniach nienotowana od kilkudzie- 
siociu łat fala upałów. W czwartek w Bukare* 
szcie temperalura wynosiła 61 stopni ©, 


Akcja prowokatorska w USA 


NOWY JORK PAP. —Nagonka antykomu- 
nistyczna w Stanach Zjednoczonych rózwija 
się w dalszym ciągu. Prasa brukowa zamiesz- 
cza nowe „rewelacje”, godzące w b. wspól- 
pracowników Roosevelta i działaczy postępo- 
wych. Zaatakowane osoby ogłosiły oświadcze- 
nia, w których odpierają żarzułty jako kłamii- 
we i prowokało:skie, lecz oświadczenia ich są 
drukowane drobnym pismem w gazetach, pód- 
czas gdy zarzuty przeciwko nim podnoszona 
zostały opublikowane ną czołowym miejscu ol 
brzymimi literami. 

Wybitny pisarz amerykański Adamie oświad 
czvł, że prowokącyjne oskarżenia zmierzają 
do skompromiłowania partii postępowej. Prze- 
strzega on -rzad «Qmerykański przed skutkam! 
nie Hczacej sie z niczym akcji prowokałorskiej. 


w żaden sposób nie możną pogodzić: wiecie, 
jak to mówią, „do jednego wozu nie można 
zaprząc konia į drżącej sarny“, a myśmy je 
wprzęgli i ciągną wcale dobręe! Głęboka nic- 
nawidze Niemców za wszystko co wyrządzi- 
li mojej ojczyźnie į mnie osobiście, a rów- 
nocześnie z całego serca kocham*mój naród 
i nie chcę, by cierpiał pod jarzmem niemiec- 
kim. To właśnie każe mi, jak eresztą nam 
wszystkim, bić się z taką zaciętością — wła- 
śnie te dwa uczucia, wcielone w czyn, przy- 
niosą nam zwycięstwo. I jeżeli miłość ojczy= 
zny żyje w naszych sercach i żyć będzie, 
póki te serca biją, te nienawiść zawsze nosi- 
my na ostrzach bagnełów. Darujcie, jeżeli 
wyraziłem się zbyt skomplikowanie, ale tak 
właśnie myślę — kończył lejtnant Gerasimow 
i po raz pierwszy od czasu naszej znajomó- 
ści uśmiechnął się prosto i mile, jak dziecko. 

A ja po raz pierwszy zauważyłem, że ten 
trzydziestodwułetni lejtnant, sterany tym, co 
przeżył, ale mimo to jeszcze rzeżki 1 silny 
jak dąb, ma oślepiająco białe, siwe skronie. 
Nabyta w wielkich cierpieniach siwizna była 
tak czysta, że biała nitka pajęczyny, która 
przylgnęła do furażerki lejtnanta, zniknęła na 
jego skrani, i jakkolwiek siliłem -się, nie mo- 
głem iai odróżnić. 


XONIEC 
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Mus być pierwsza sorta 


Kochany Macieju! 

Z moją, bracie, Pelasia to jest tak, że bar 
dzo często byle co ozorem lapnie, ale cza- 
sem to człowieka aż zadziwi swoim pomy- 
slem. Tak np. było i wczoraj. 

— Wiesz-c0 — powiada — Felek, myślę 
sobie i myślę, no i wymyśliłam. 

Na to ja się bardzo  wystraszyłem, bo 
wiem, że jak kobieta dlugo myśli, to wy- 
myśli nową kiecke nlbo też kapelusz. Kie- 
dy jednak e tym  Pelasi zaznaczyłem, 
uśmiechnęła się tylko- 


— Nie — rzekła — tym razem nie o kape | 


lusz mi chodzi ani o suknie, ale eoś poważ- 
niejszego. Wydumałam sobie, że jest pod”- 
bieństwo miedzy wełna. którą wyrabia =* 
w twojej fabryce, a ziarnem, które prodi- 
kuje ronik. 

— Podo—bień—siwo? — wyksztusiłem 
zdumiony. 

— A tak — zawołała moja stara. — Bo 
weż wełnę: jak materiał gotowy, to się go 
kwalifikuje i podaje, że tyle 4 tyle procent, 
gatunek taki i taki, sorta pierwsza, druga 
lub też trzecia... 

— NO, a ziarno? — spytałem, 

— Też — odparta Pelasia — Sama czyta- 
łam. Piszą, że co do ziarna również się prze 
prowadza kwalifikacje szczezółową: jaka 
edmiana, skąd, jaki stopień itd. 

Zamyśliłem się nad tym. 

— Ano racja — powiadam. — Ziarno też 
produkt kwalifikowany. Inne na konsumeję, 
a inne na siew, 

— Na konsumcje każde dobre — wtra- 
cita się Pelasia — ale na siew musi być 
pierwsza sorta. Ciekawe, jak się koło tega 
zakrzatnie nasz Maciej? 

— E, chyba wie. eo należ zrobić — rzek 
łem. — Do Samopomocy Chłonskiei sie n- 
dać, wziąć zaświadczenie | ze snóldzielni 
otrzyma no obniżonej cenie zboże kwalifiko 
wane z pierwszego odsiewu: 

— Ozekaj-no — zaznaczyła Pelasia — 
wspominałeś tyle razy, że na wsi u Berla- 
ków, kumoterskie stosunki panują, więc czy 
z tym zbożem siewnym nie odejdzie czasem 
Jaka draka? 

— Ano, małorolni i średniacy muszą przy 
pilnować, aby rzecz odbyła sie w porządku 
| bez machlojek. W razie jakichś nadużyć 
podnieść powinni raban, a wtedy machloj- 
karze się przestraszą, bo Komisja Specjalna 


CZUWA, 
Twój Feliks 


Dzieci chłopskie mają opiek 


Jak już doniósł „Głos Chłopskić* w groma- 
dach i gminach Tnspektorat Wobiecy ZSCH 
w czasie żniw zorganizował 'dziecińce dla' dzie: 
ei chłopskich. Akcją tą zajeły się Koła Go- 
spodyń Wiejskch przy ZSCH. 


Udając się do jednego z dziecińców zorga- 
terenie 
KGW 
ob. Kosicka Aleksandra udzieliła mi następu- 


nizowanego w gromadzie Retkini na 
wielkiej Łodzi, gdzie przewodniczącą 


jących danych: 

— „Dzieciniec nasz — mówi ob. Kosieka 
— powstał na wniosek instruktorki ZSCH 
Wielkiej Todzi, ob. Wawrzynak, przy wydat- 
nej pomocy ze strony Inspektoratu Rzkolnego 
— Wydziału Opieki nad Dzieckiem, OKOS i 
przy współpracy członkiń naszego KGW. Dzie 
ci mamy w tej chwili 68, w wieka od lat 4 da 
T-miu, Program zajęć przewiduje: od 9 — 11 
gry i zabawy, następnie drugie śniadanie, po 
tzym przez następną godzinę odpoczynek — 
zen. Od godz. 12-ej do 13-6j pogadanki i śpie- 
wy, od godz. 15 — 1bej — obiad, nastepnie 
do godz. 16-6j gry i zabawy po ezym dzieci 
wracają do domu i na tym kończy się nasza 
praca. 

Dzieciniee przewdziany jest na okres 9-ch 
miesięcy, to jest na czas największego nasi- 
lenia pracy rolnika w polu. Dzieciniec znajdn: 
je się przy szkole powszechnej. Gry i zabawy 
odbywają się na niewielkim boisku 
w czasie niepogody — w bndvnku 
Jedna z sal 


szkolnym. 
szkolnym. 
przeznaczona jest na 
druga — na sypialnie, trzeci — do 
baw. 


jadalnie, 
gier i za- 


Zarząd KGW czyni starania, by otrzymać 
budynek po byłej szkole przy 
skiej na przedszkole dla 
Wydziałn Kultury i Oświaty 


ul. 
dzieci. 


Obywatel- 
Naczelnik 

Miej- 
8a Tns- 


Zańrządn 
skiego przyrzekł poprzeć zamierzenia, 
pektorat Szkolny — dopomóc przy remoncie 
nszkodzónego budynku przez działania wojen- 
ne. Budynek ów zajmują cztery rodziny, któ- 
rym należałoby dać zastepcze mieszkania. Byś 
może, że Oddział Kwaterunkowy przy Staro- 
stwie Północno-Łódzkim również dopomoże w 
tej sprawie by starania KGW przy ZSCH 
Wielkiej Łodźi doznało powodzenia w trosce 
0 wychowanie swych najmłodszych dzieci. 
Dzieląc sie z czytelnikami dalszymi wra- 
żeniami z odwiedzin dziecińca podkreślam, że 


S 


„GŁOS CH NORS DI 


Dobra praca daje owoce 


Wiskitniacy wspólnie zdobywają sobie poprawę bytu 


Szeroki, rözległy widok, mazowieckiej ráw- 
niny. Paswa zielonożółte uprawionych pól... 
zagony kartotli, łany pszenicy i owsa, a wśród 
nich szarzeją plamy ściernisk. Wieś Wiskitki 
szybko uporała się ze zbiorem żyta. Wezśeniej 
w roku ubiesłym zakończyła zasicwy, szybko 
przeprowadziła tegoroczne prace wiosenne w 
polu, a gdy żyta dojrzały nie baczae na nic- 
pogodę ruszyła do żniw „kradnąc'** umiejętnie 
chwile hezdeszcowe. Kiedy już się na dobre 
rozpogodziło,$słońce na wiskickich polach 
stało powiązane snopy, które szybko wyschły 
iw jego cieple. 

Pierwszy wyruszył na pole gospodarz Woj- 
ciech Morga w którąś tam niedzielę po potud- 


= 


Prawie od przednówka ZSCH obiecywała 
nam, że sprowadzi na okres źżniwny młocar- 
nię do naszego ośrodka Samopomocy Chłop- 
skiej, Do tej pory jednak młocarni nie ma; 
a ZSCH nadal obiecuje ją dostarczyć. Po- 
dobnie się ma z siewnikami, które w Skier- 
jniewicach znajdują się w „Rolniku”, nato- 
miast u nas na 26 parcelantów ma zaledwie 
jeden. 

Są u nas we wsi gospodarze, Kuzimski 
i Gajda posiadający młocarnię.Chcą oni nam 


Musi być cukier dla naszych dzieci! 


Ob. Redaktorze! 


i i 3 S : ściach panował ządek, 
Mieszkamy w zapadłej wsi Kamion i wszel |my.Wydaje się nam, że w gminie nas parce- | Sch panował norząd 


kie wiadomości docierają do nas jedynie 
drogą wzajemnego dowiadywania się ustne- 
go od gospodarzy z sąsiednich wsi. To też do- 
piero niedawno dowiedzieliśmy się, że dzie- 
ciom od niemowlęcia do3-ch lat należy się 
cukier, i że ten wydają po innych wsiach 
natomiast u nas nie. Zgłoszenie urodzin mają 
niektórzy z nas, a kobiety — żony były wcią- 
gane przez akuszerkę na listy cieżarnych. 
Tymczasem mimo, że jak u mnie Tomaszew= 
skiego Stanisława jest i kontrolka i karta 
dziecka półrocznego, oświadczono mi w gmi- 
nie Dolesko, że mnie się cukier nie należy. 
Poszliśmy wobec tego do akuszerłj w Pu- 
szczy Mariańskiej, kfóra nas przekazała do 


dzieci są zdrowe, opalone, bardzo 
śpiewy chóralne j deklamacje 
ucha — co jest zasługą  kierowniezki 
chowawczyni dzieci. Dzieciaki żywione są do- 


grzeczne, 


brze i mają wilcze upetyty. Byłem świadkiem 


gdzie G6-letni brzdąc pochłonął dwie duże bułki 
z rybną konserwą popijając kawą z mlekiem 
w ilości około. trzy czwarte litra. 


Aniadanie 
składa się z białego pieczywa, masła, konserw, 


| 


$ladem naszych artykułów 


Pan wójt nie pomoże już bogaczom 


Jeden z naszych czytelńików nadesłał nam 
korespondencję o machinacjach wójta, w gm. 
Radzica Duża w pow, opoczyńskim, który 
w czasie ustalania ilości ha poszczególnych 
gospodarstw w związku z wyznaczaniem po- 
datku gruntoweśb, świadomie zmniejszał sta- 
wki przypadające na bogatych gospodarzy, 
Obecnie otrzymaliśmy pełnomocnika Rządo- 
wego do Spraw Podatku Gruntowego na wo- 
|iewództwo łódzkie. List ten ma nastepujące 
brzmienie: 

m 
Do Redakcji „Głosu Chłopskiego” 
w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 86. 


W związku z artykułem p.t. „Wójt poma- 
ga bogaczom* ogłoszonym w Nr. 202 z dnia 


Czytajcie »Głos Chłopski« 


miłe dla 
i wy- 


| 


za” | 


niw, kiedy się przejaśniło i deszez przestał do-|z tych, co się lękają i bogatym a wpływowym 


kuczać, Mroche się ludziska Mordze ,dziwo-|w pas kłaniają. Uczył innych, sobie. podob- 
wali'*, ale że choć to tylko kilkumorgowy go-|nvch — małorolnych — jak się bronić przed 
spodarz — ma on we wsi mir i poważanie, | wyzyskem, r 


bo pracowity, uczynny i wiele świata widział. 
Za młodu w poszukiwaniu pracy był w róż- 
nych miastach, gdyż w chacie chleba dla Hez- 
pej rodziny nie starczyło. Wiele się też napa- 
trzył, nauczył i z duym doświadczeniem 
wsi rodzinnej powrócił. Przed 
miał przykrość, bo prohoszez 
stował, a wójt przez sanację 
wał znisźezyć. Kilku bogaczy 
wiadało, że „go ze wsi psami 
niby „naród bałamuci''. 


W czasie wojny przeszedł do partyzantki, 
a gdy wrócił do wsi zaraz wziął się do pracy. 
Zorganizował koło PPR i spółdzielnię Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej.  Biedniejsi : pamiętali 
do | jego sołwa sprzed wojny, że „przyjdzie i dla 
wojną niejedną | biednego chłopa lepszy czas'*. Znalazł więc 
na niego pom-| pomoc i poparcie w gromadzie. ; 
nasłany obiecy- We wsi mówia, że jak Morga cok zacznie 
wiejskich zapo-| — zawsze się uda, Tak z tymi tegarocznymi 
wyszczują”, bo| zniwami. Zaczął Morga. w niedziele o trzeciej 
Ale Morga nie był| po połndnin, a już za godzinę połowa wsi ri- 
szyła w pola. 

Urodzaj wielki, wiee wróble raczęły gospo- 


J k dł 0 b dzie gi zwlekać 2 młocarni darzyć koło żyta Poszedł Morga. do sołtysa, 
à ug r r |zwolali zebranie i oto jednego wieczoru na 
l z K : | wszystkich zagonach wyrosły „śtrachy na 
dla parce antów w amiornce wróbłe'*, Jak ogłoszono dekret o pomocy s3- 
5ci iedzkiej si iskitniacy Kmieli, że gdzie 
zboż + al z łatą 8-10 kg. odsypu | Siędzkiej to się wiskitniawy + gazie 
DA ORKA ZSS Falck indziej trzeba nczyć gospodarzy tego, co oni 
Se x ; AE A iebie robią. 
że na to zezwoli, ale w wypadku, gdy z tych ZER, ZY z: „A dak- tam bógaeze-— Wa 
8 lub 10 kg. odsypu, 2 kg. zboża przejdzie | zz, prezdwojenni przeciwnicy, czy pogodzili 
na Samopomoc Chłopską. Na to nie chcą Się | aie z tyn, że na wsi rządzi gromada, — 


zgodzić znowu Gajda i Kuzimski. Na tych | Morga nśmiecha sie, 4 
targach tracimy tylko nfy parcelanci. Każdy — „Popodzić to sie może i nie pogodzili, 
z nas chce chleba. Samopomoc powinna to jale rady nie mają, bo m nas gromada dobrze 


iaść j iry ż é j zorgamizowna, nia dajemy się i staramy się, 
wziąść pod uwagę t Jaknajrychlej dostarczyć bę: ARANEO było DA aprivada 

Han paicedlantam mioara „Rosta? u nas jeszcze w nbiegtym roku 

Parcelanei ze wst Kamion. gminny komitet współzawodnictwa rolniczego. 

[ proszeł — wskazuje Morga ręką na bieleją- 


cą wśród pól drogę. — Był do nas zły do- 
dojazd, samiśmy go. sobie naprawili, szarwar: 
kiem żwirnjąc droge, a przez wieś nłożyliśmy 
hetonowy chadnik, bo po en w deszcze topić 
gminy Dolesko, Cukru mimo to nie dostaliś- | sie w błocie” Komitet dba o to, aby w obej- 
i aby  gnojniki były 


jantów zwodza, a tymczasem dają cukier bo zbudowane jak należy, i aby obory miały nie 
< AM 7 zase A - 


> 4 przemakalne dna. Samopomoc postarała sie o 
Eatym (nazwisko znane Redakcji) np. gospo- | založenie paletek nawozowych. Zawsze przy 


darz na 6-ciu hektarach dostał 7 I pół kilo- każdej uchwale — mówi Morga — jest z po 
grama cukru, Nasze kobiety, które były *w | czątku troche mitręgi, zawsze ei, co mają zie- 
stanie odmiennym powykreślano z listy ma- | mi dostatek, krecg nosem, ale wreszcie spra- 
tek, wtykajac na to miejsce kuzynów i bo-ļ|wa zostaje załatwiona pomyślnie i wieś nasza 


satych. jest górą". s 
Wobec tego zwracamy się za pośrednic- Były i inne trudności, Ludzie wahał nie, 
- EE NE KE RZEZ ZE _|czy' do Samapamocy  Chołpskiej wstępować. 
twem Redakcji „Głosu Chłopskiego“ do od Bogacze straszyli, że na spółdzielnie trzeba 


powiednich władz z prośbą o wyjaśnienie; będzie składki płacić, a nie się z niej nie do- 
czy naszym dzieciom cukier się należy, a je- stanie, że tylko jeszcze jeden „podatek” wie: 
żeli tak, to kto go za nasze dzieci zjada. cej. A chłopom, jak po wojnie, brakowało ko- 
Tomaszewski Stanisław | ni, nawozów, niejeden nie miał za co nowego 

Wacławek Antoni | pługa, ani nawet siekiery kupić, Ale włąśnie 

Walczak Władysław | W roku ubiegłym w sąsiedniej gminie pow- 

stał maszynowy ośrodek. Mój starszy syn, Fe- 
= lek — chwali sę Morga — tam za specjalistę 
z Ri teraz przy traktorach pracuje. Wielkim dobro 

dziejstwem dla całej okolicy jest ten ośrodek. 
Od- razn chłopom w głowach pojaśniało, jąk 

zobaczyli, że im państwa pomaga, Jeździliśmy 

3 4 szą: __ t o starosty, do powiatowej spółdzielni raz i 
mleka lub kawy z mlekiem, Obiad z 2-ch OS Re OA ike dato. biectwali sto 
nie nie dawali. Zmienił się ząrzad. Na jesieni 
ty z kartofelkami), ; przyszły nawozy. Ruch się zrobił w naszej spół 

Żegnając się kierowniczka ob. Kosieka pro- dzielni Samopomoc podobała się naszym chło- 
siła, by w sprawozdaniu nadmienić, że dzięki EA od. tego CZAAŁ jakby wies odmieniło, 

2 ierwsi w gminie uprzątnęliśmy żyta, te- 
raz kolej na owies i pszenicę. A już myślimy 
nad |o jesiennych siewach, 

Wobec tego, że w br. przy dobrych uro: 
dzajach zebraliśmy dużo więcej niż w poprzed- 
nim, chcemy do przyszłych żniw tak się przy- 
gotować, żeby przy wszystkich niespadzian- 
kach przyrody zebrać nie mniej, ale jeszcza 
więcej niż latos. Nasz komitet współzawod- 
nietwa już myśli o akcji jesiennej i dalszej 
racjonalizacji uprawy, a nasza spółdzielnia już 
oblieza i radzi ile trzeha nawozów natural- 
nych 1 sztucznych. 

W ostatnich znowu dniach pojawili się na 
wsi jacyś podejrzani osobnicy. Chodzik od 
chaty do chaty. do biedniejszych chłopów. sta- 
' Warzyniak (druga rająe się ich namówić Ďy im sprzedali żyto, 
$ s x po cenach niższych od wyznaczonych przaz 
ina lewo) i ochroniar- rząd. Aleśmy zrozumieli czym to pachnie. Spe 
ką ob. Klimkiewicz kulanei cheą u nas, jak przed wojną po žni- 

A wach, kupić zboża za grosze i naszą biedą się 
Wiesławą (na prawo) | bocacić. Przegnaliśmy ich. Zboże nosimy do 
spółdzielni, która płaci nam gotówką po 2,200 
ma, | 7% mtr. Biedny chłop jaszcze raz widzi, ża 
— | nasze państwo nie da go skrzywdzić, ża dba 

o jego interesy. 

Ja myślę — kończy Morza — že coraz 
mniej n nas chłopów i po nyeh wsjach,. co 
się dadzą wodzić 7a nos rozmaitvin wyzyski- 
waezom i raąciwodom. Trzeba tylko dobrze 
pracować, to się biedzie i bogaczom nie damy. 


dań (barszcz czerwony, zupy owocowe i kotle- 


dużemu zainteresówaniu i bezinteresownej pra 
cy ezłonkiń KGW praca wychowawcza 
dzieckiem chłopskim daje jej dnżo szezerego 
zadowolenia. W. Wiśniewska 


(72 Mali obywatele z dzie 
sińca w gromadzie 
„Retkinia“ z ob. Ko- 
sicką (na lewo), z ob. 


24 tysięcy gospodarstw 
skorzystało Z państwowej pomocy 
przednówkowej 


25.VIL.48 r. oraz odpowiedzią moją ogłoszo- 
ną w Nr. 206 z dnia 29.VII.48 r. uprzejmie za- 
wiadamiam, że dochodzenia przeprowadzone 
na miejscu w dniu 27 lirca b. r. przez ins- 
pektora WPPG, aczkolwiek nie ustaliły za- Zakoń $ A 
rzutów w stosunku do wszystkich osób WY> | 3 COCA została w tych dniach pans- 
mienionych w artykule, to jednak stwierdzi- raads Hz > pomocy przednówkowej dla 
ły, że w jednym wypadku komisja gromadz- Edo e R AA (do 10 ha). 
ka rzeczywiscie dokonała nieprawnego po- polegała: ta c: eż a, REKOGNO 
działu gospodarstwa rolnego, wobec czego Gi SE PR SATTA wyda wanina 
akta dochodzeń zostały w dniu dzisiejszym |” Staż ZE korzystający = OW. gospodarz 
przekazane do Komisji Specjalnej w Łodzi, zobowiązał sig do oddania tej samej ilośc 
celem pociągnięcia winnych do odpowiedział- OR bara ik 10 t 
ności sądowej. i DY TENTE POZASKOWO ys. 
w u ssb do podatnika, zarządzono ton mąki i otrąb, wydano w całym kraju za 
wznowienie postępowania podatkowego na Srn phan Oia ZY OE uiv. Z 
ank O a saii dekretu o po- | garstw. Najwieksze rozmiary przyjęła akcja 
RE 7 PSA pomocy przednówkowej w woj. warszawskim 
(44 tys. gospodarstw), luhelskim (33 tysiące), 
kieleekim (24 tysiące) i łódzkim (22 tysiące 
gospodarstwi = 


Nr 215 = 


RA 


Jest prawdą marksizmu, prawdą, zdo- 
bytą w ogniu wielkich bojów klasowych, ż 


„Niesbyło „jeeszoze w histąrii takich wy 
podkówy, żeby umierające: klasy, dobro- 
wolmie schodziły ze sceny. Nie była 
jeszcze w -historiis takich wytadów: 
: żeby umierająca, burżuazja mie wyprór 
bowała wszystkich resziek-swoich -sil 

atego; żeby: obronić. swoje istnienie", 
BEM w w __. (Stalin) 


Ta prawda uczy nas, że drogą budownie- 
twa socjalistycznego w Polsce, po której 
kroczymy, to .drogą. ostrych walk klaso- 
wych. A. jęśli, trafiają się:jeszcze w PPR 
i PPS ludzie, którzy: głoszą, iż walka kla= 
sowa. ustroju „demokracji ludowej «„wygas 
są”, którzy przypuszczają,. iż kapitaliści w 
mieście i. bogacze. wiejscy na, wsi.skapitur 
lują bez walki i zechcą „wrastać* w socjar 
lizm!“ w sposób. pokojowy, — to. jest .to, 
rzecz. prosta, szkodliwe. złudzenie. Więcej, 
jest to wyraz siły nacisku obcej klasie-ro- 
botniczej ideologii burżuazyjnej. na; szere- 
gi robotnicze,, na szeregi partii robotni= 
czych. | j 

Nie możemy: prowadzić zwycięskiej walki 
o socjalizm: w- Polsee, jeśli nie. rozbijemy 
tych złudzeń, jeśli' nie uwoinimy: szeregów 
naszych partii od wszelkich: naleciałości: 
obcej burżuazyjnej ideologii» jeśli nie 
oczyścimy naszych partii z- obcyeh: kla- 
Sowo: elementów, .od: nacjonalistów'i opor- 
tunistów; z elementów, które<zbiurokraty- 
zowały się i oderwały od kłasy robotniczej 
i biedoty wiejskiej, jeśli nie oczyścimy: się 
od karierowiczów i kombinatorów- wszel- 
kiego: autoramentu, którym 
wkraść w szeregi naszych partii. 

Jest to słuszne w stosunku do Polskiej 
Partii Robotniczej, jest to tym słuszniej- 
sze w stosunku. do Polskiej Partii Socja* 
listycznej, że-w tej ostatniej pozostałości. 
1 naleciałości nacjonalistycznej i oportuni- 
stycznej ideologii są bez. porównania. sils 
niejsze, co tłumaczy się przez. dotychczaso- 
wy rozwój historyczny. tej partii.. 

Weszliśmy. w nowy. etap.. Miesiące tylko: 
dzielą mas. od zjednoczenia organicznego 
PPR i PPS,. od stworzenia Zjednoczonej 
Partii Klasy , Robotniczej, Fakt:ten-nakła* 
da na obydwie partie, a zwłaszcza na-prasę 
partyjną .PPS i PPR obowiązki szczególne. 
,.Przede-wszystkim. obowiązek. zbliżenia 
ideologicznego obu nurtów. polskiego: ruchu: 
robotniczego 

Cóż ta oznacza? Jaką treśćwłożyć musi« 
my w. te słowa? Czy oznacza to; że mamy 
szukać, jakiegoś > „złotego 'Środka': między 
dotychczasowymi + poglądami: peperowca si 
pepesowea ? Czy. powinniśmy ,.»rzebaczyć i 
zapomnieć: błędy <-jednychi drugich? 

„Nie-podobnego; rzecz prosta; Uchwały 
Lipcowego: Plenum». Komitetu Centralnego 
PPR oraz uchwały Aktywu Centralnego 
PPS wskazują, że nie tędy droga. Taka 
droga»właściwa była wodzom Drugiej /Mię: 
dzynarodówki, którzy: wedle bardzo trafne- 
80 powiedzenia: Róży: Luksemburg. «leželi: 
na. marksizmie' to: jest. dosyć często po- 
sługiwali się w. swych przemówieniach i ar- 
tykułach cytatami z Marksa, żonelując.ni- 
mi tym: chętniej im podłejszą i nieeniejszą 
zdradę zasad marksizmu: w praktyce. przy» 
gotowywali. 

Pragniemy przecież obecnie i my, pepe- 
rowcy, i towarzysze pepesowcy, aby: nowa 
Zjednoczona Partia klasy Robotniczej była 
partią owego. typu, partig, którą „jednoczyć 
bęśzie jedna ideologia — rewolucyjna ide 
ologia. marksizmu .— leninizmu. Pragnie- 
my,aby nowa Zjędnoczona. Partia. realizo- 


Ea 
Aii 


udało się 


wała w` praktycè. zasady: organizacyjne, 


marksizmu — leninizmu, aby żyła bogatym 
ideologicznym życiem: wewnętrznym; wyni= 
kającym. z.czynnego, udziału w życinsi pras 
bagażu ideologioznego, nolitycznesa i orga 
TE R" "U" "YYY RY DO RZY wr 


NOWYM. ETAPI 


cach partyjnych wszystkich członków par- 
tii, z ich aktywności na frontach walki 
klasowej i. budownictwa. socjalistycznegąy: 
£.przestrzegania . zasadi demokracji we- 
wnątrz- partyjnej. Pragniemy, aby nowa 
Zjednoczona Partia była zwarta wewnętrz- 
nie; aby) panowała.w niej żelazna proleta- 
riacka „dyscyplina, wynikająca z wysokiego 
uświadomienia: człónków partii i ich goto- 
wości do: ofiar dla sprawy: klasy, robotni- 
czej sprawy socjalizmu, | ań 

„Ac jeśli tak; jest — to, niewątpliwie, dro- 
ga do zbliżenia obu: nurtów. robotniczych 
leży przede wszystkim w przyswojeniu pe- 
perowcom i pepesowcom zasad marksizmu 
— leninizmu, najlepszego rewolucyjnego 
dorobku, najlepszych rewolucyjnych trady- 
cji klasy robotniczej i polskiego ruchu ro- 
botniczego, w surowej bezlitosnej krytyce 
i w przezwyciężeniu wszystkich błędnych an 
tymarksistowskich koncepcji, wszystkich 
obcych; kiasie robotniczej, nacjonalistycz- 
nych i reformistvcznych, a więc w istocie 
swej burżuazyjnych naleciałości i tradycji. 
Musimysodrzucić precz wszystko z naszego 


nizacyjnego, co powstało z obcego klasie 
robotniczej ducha, wszystką:€o sprzeczne Z 
mąrksizmem.— leninizmem,.: i 

Musimy das skarbnicy tradycji nowej 
Zjednoczonej, Partii złożyć „tylka =nasze do 
bre rzeczywiście rewolucyjne, rzeczywiście 
marksistowskie tradycje. d 

Wypływa.stąd dla nas nad wyraz poważ- 
ne zadanie rewizji naszej przeszłości: Nie 
zatrzymując się przed.iżadnvmi pozontymi 
świętościami: Rewizja taka już.jest pro- 
wadzona w:PPR i w PPS. 

W'PPS zapoczątkowali ją towarzysze 
Cyrankiewicz, Jabłoński i inni: Wydaje się. 
że nie ma "pilniejszego zadania nad konty- 
nuację tej rewizji, Nie ma też szczytniej- 
szego zadania dla gazety partyjnej, jak 
przyswojenie szerokim masom partyjnym 
i klasie robotniczej dorobku tej pracy, jak 
wychowanie członków partii na tych do- 
brych. rewolucyjnych tradyciach polskiego 
ruchu robotniczego i w zasadach marksi- 
zmu-leninizmu. Edward Uzdański 

Artykuł napisany został do 1000. jubiłeu 


PER mumeru „„Kuriera Popularnego", 


interpelacje maszuch:czutelmików 


Od: Annasza do. Kaifasza 


czyli: nowe -.„kwiatki* biurokracji: 


Na ulicy Piotrkowskiej 113. duży napis 
zawiadamia.o tym, że znajduje się tu Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Udałam się 
tam: więc z moją maleńką córeczką cheąc 
zasięgnąć porady. Gdy zwróciłam się:o in- 
formację do urzędniczki, ta ostatnia igna- 
rując' fakt, że-przyszłam z małym dzieckiem 
i to, że jestem miesiąc przed rozwiązaniem, 
kazała mi czekać w długiej kolejce. 

Gdy. po: trzech. godzinąch czekania „.dotar 
łam wreszcie -dosurzędniczki, okazało się, 
że muszę zwrócić się do oddziału na ul. Za* 
wadzką, 

Z Zawadzkiej odesłano mnie na Pomor- 
ką: Nie wiem; jakby było na Pomorskiej; 
gdyż wogółe zastałam drzwi zamknięte, mi 
mo'że przyszłam punktualnie o 4-tej, stosu- 


$ 


jąc siedo, napisu, który głosi, że przyjęcia 
są od 4-tej do 7-ej. Ani o. 4-ej ani o 5-tej ani 
już do 7-ej przyjęć nie było. Nikt nie po- 
fatygował się zawiadomić czekających, o 
piwodach „nie-urzędowania**. MA 
Mam nadzieję; tow: Redaktorze, że list 
mój trafi do-władz. Wydziału Zdrowia. Za» 
rządu Miejskiego. Przy tej okazji chciała- 
bym Wydziałowi temu zwrócić uwagę, że 
niedbały sposób załatwiania spraw. przez 
jego urzędniczki, jest jeszcze ponadto i wy 
soce arogancki, la chyba nie jest to odpo- 
wiednie wobec pacjentów, z których .w.naj 
większej części składają się matki z dzie- 
ćmi albo kobiety ciężarne. 
Stała czytelniczka: ,„.Głosu”* 
Kornakiewiczowa, Zachodnia. 66, m..7 


kolejowych: na- W: Z. O; 


Stemplowanie biletów 


Wszyscy. przyjeżdżający na. Wystawę. Z- 
O. winni wiedzieć, że bilety kolejowe, upo: 
ważniające do bezpłatnego powrotu muszą 
być: bezwzględnie: ostemplowane na terenie 
Wystawy - pieczątką zwiedzenia Wystawy. 
Datownik kolejowy może być:dopiero: poło= 
żony: po uzyskaniu .stempla. Stempal: kole: 
jowy przykładają kasy „Orbisu!, tylko z 
ważnością „na. jeden. dzień. Podróżni, któ- 
rzy zamierzają „wyjechać następnego dnia, 
lub później „mogą, otrzymać datownik kole- 
jowy również w Miejskich Biurach..Orbisu* 


przy ul.. gen. Świerczewskiego.66 i w Pow, 
Domu Towarowym, wzgl. przy kasach bi- 
letowych na stacji: pod warunkiem, że po- 
dróżny uzyska na Wystawie stempel, stwier 
dząjący' zwiedzenie. Wystawy. Stemplowa- 
nie na Wystawie odbywa się.na terenie A 
u wejścia do-HaH Ludowej oraz przy głów- 
nym wejściu na-teren B.: Punkty informa- 
cyjno-kwaterunkowe  „Orbisu* na dwor- 
cach są „Wboważnione do. stemplowania. bi- 
letów. 


są tylko czągkokształtami. 


To f owo 


e , o 
Z życia zwierząt 

Mój preyjaciel, Kazio,. jest. bardzo „biegły 
tw filatelistyce czyli w sztuce zbierana 
znaczków pocztowych, ale jeśli chodzi o o 
alogię — to ogłady większej, mośmą P 
wiedzieć, nie posiada. Po prostu wstyd, 2 
nim pójść na Zdrewie, do-Z0Q, . i 4 

— 0, o — powiada — Spójrzno: ka 
czapia, jak to bywa, trochę ślepa, trochę 
(rZYWwWA... z b 
s Nie wygłupiaj się — monituję.go su- 
rowo. — To nie czapla, ale marabut, — . 

— Wszystko. jedno — zgodza stę SA 
— Tak, czy.owałk Aksonje wygląda na tle 
tych różowych s pelitKanów... 

a N ie PAGINO — przerywam, dogłęb- 
nie zawstydzony taką tgnorancją — a fia- 

3. fp! 

a byliśmy akurat w łódzkim, re- 
zerwacie  zwieraąt krajowych, i obcych, 
ostwojonych i dzikich — 4 Kazio, mmie 2720- 
wu. fatalnie skompromitował wobec kozme 
zebranej p. t. publiczności WZatwzymawszu 
się. bowiem sprzed jedną z klatek . zaczął 
głośna wołać! £ 

— Chodźno, chodź-no! jakè 
wspanialy- stratos! 

Spojrzałem na- klatkę i uczyniłem pod 
adresem Kazia charakterystyczne kółko na 
czole. 

— Zwariowałeś? — spytałem g wyrzU- 
tem — Co ea stratos? 

— To:przecież skunks — uznała. za. sto- 
sowne wyjdsni jakaś pani. 


Popatrz, 


— śmierdziel , amerykański — dorzucił 
starszy facet (z synkiem). 
— Kuzyn tchórea — uzupełnił otyły 


obywatel w ćwikterze. x, j 
— Otóż to — zawołał: z zadowoleniem — 
właśnia -o ta mi, chodzi. Wypisz wymaluj. 
—- Stratos to akurat kuzyn tchórza, śmieT= 

dziel amerykański i skunks. 

—- Bój się.Baga, Kaziu. — wykrzykhną- 
łem, łamiąc się za głowę. — Zoologia, nie 
zna żadnego stratosa! 

— Ale historia zna; — oświadczył z. du- 
mą. Kanno: Deieje ostatnich, dni, Stratos; 
pteński mimsterrwojny, z powody. klapy 
wojsk Tsusdarisa pod, Grammos wystąpi 
2 prośbą do. amerykańskiego generała We- 
demajera o urzytłanie, gazów. trującychi 
które by mity być użyte preeciw.gen, Mar- 
kosowix, 

— Tak, tak — qoluierdził obywatel «p 
ćwikterze. — Ni: tulka Stratos. w Grech, 
ale, i Czang-Kat-Szek w. Chinach, , pragna 
gce puścić. Zunemie jak te, panie, śmierz 
dziele czyl. tchórze, co się smrodem od 
śmiertelnego niebezpieczeństwa pragną wy” 
ratować. i 

— A fe! — pisnęła dama przysłuchują- 
ca 'się naszej rozmowie, To wstyd, żeby 
ludzie postępowali jak zwierzęta! 

Pewnie, że wstyd. Ale czy można z całą 
pewnością stwierdzić, że Stratos, Sophulis, 
Tsaldaris å Czaną-Kai-Szek to ludzie. Oni 
A. Tam 


Wiecie moski Ù starania: we stosunku do: wartościowych: pracowników | 


Dlaczego: „dwójki“w. PZPW: Nr. 2 nie otrzymują dostatecznej; ilości wątku i osnowy? 


Tow. Władysław Linczewski «jest praco- 
wnikiem. starym, OQd -25 lat pracuje, w jed- 
nej i tej samej fabryce, a dziś nalężu do 
najwybitniejszych tkaczy w PZPW Nr 2. 

We | współsawodnietwie: indywidualnym 
zajął już almukrotnie, trzecie miejsce; a dwa: 
razy„udało «mu. się także zdobyć <pierwsze 
miejsce. Normę «swoją wykonuje. przecięt- 
nie w 160—170 procentach. 

— Dzięki czemu osiągacie, . towarzyszu 
— pytamy — tak-piekne-wyniki pracy? 

Chwila: zastanowienia i` wesoły, błysk 
wyblakłych już nieco oczu: 


sobie koło moich maszyn i przysłuchuwję 
się. jak idq..Znam.dobrże ich.chód. Jakssię 
tylko. naczej któraś odezwie, wiem, że jej 
coś brakuje. 

— Gdy posł:uchałem już jak maszyna 
pracuje, zaczynam ją bacznie oglądać. Bo 
czasem wypadnie jakaś zwykła żatyczka, 
a jeśli tkacz tego nie zauważy, to łatwo 
potem, wyleci cześć, która potem. wpadnie 
w trybut rozbije, maszyne albo, BrZYMU 
mniej unieruchomi da. ma, dłużscy £203.: Co- 
dzień, po. obejrzeniu maszyny, oliwi: te 


— Przychodzęrzawsze do'fdbryki: na;.pół | wszystkie części, któretego wymagają. Pó: 
godziny nrzed roznoczęciem. pracy», Staje! tem maszynu moie. chodza jak zedarki i 
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Nie pomoże strusia „taktyka! 


Muszą się znaleźć. odpowiedzi:na interpelacje -„Głosu” 


Nowa rzeczywistość wyznaczyła prasie. za: 
dania szczególne, toteż wiele miejsca poświę- 
camy  bolączkom, ludzi. pracy; robotników=i 


chłopów. . Zadaniem 'naszym jest przekazanie. 


uwag i rzeczowej krytyki raiarodajnym czyn 
nikom; zainteresowanie: opinii pewnymi. czę 
sto zapominanymi zagadnieniami: 


W większości wypadków interpelacje nasze 
nie pozostają. bez echa, Odpowiednie władze 
badały poruszaną sprawę i wyciągały właściwe 
konsekwencje: Jako przykład podamy -spra- 
wy- daiyczące» życia: wsi: Dyrekcja” Okręgu 
Łódzkiego, Państwowych „Nieruchomości Ziem 
skich, na 10 interpelacji dotyczących. mająt: 
ków» państwowych, nadesłała: nam. 8. wyjaś- 
nień, a jedna sprawa: jest «w toku. Również 
Centrala Rolnicza wdraża natyehmiast po na- 
szych interpelacjach. dochodzenia czy: to w 
Spółdzielniach Gminnych „czy: to. w. Powiato= 
wych Związkach. Rzeźnia. Miejska- wydała 
specjalne przepisy uwzględniając nasze "ży: 
czenia, Pełnomocnik. Rządu.do-spraw. podat: 
ku gruntowego przekazał sprawę. poruszaną 
przez nas Komisji, Specjalnej, 


Trudno jest wyliczyć instytucje i urzędy, 
które zajęły się sprawami edt ATAN przez 


nas, bowiem spraw: tych“ było "bardzo : wiele, 
Stwiendzić jednak trzeba niestety” że sa pew; 


ne urzędy i instytucje a. właściwie*są pewni 


interpelacje w -sprawie. wsi Jeziory, jak rów” 


panowie naczelnicy i dyrektorzy, którzy inter j nież w sprawie architekta powiatoweze w 


pelicje nasze przyjmują z olimpijskim: spo« 
kojem. 

Cheemy"na tym. miejscu przypomnieć pew: 
nym instytucjom, że nie wywiązały się:z obo- 
wiązku odpowiedzenią.na. nasze interpelacje: 
Na pierwszym miejscu stoi tutaj Kuratorium, 
które winno zabrać głos w takich sprawach 
jak: w sprawie przedszkełanki (197kwietnia 
b. r), w:sprawie.nanczania w. Cielętnikach: i 
przerwach-w «nauce: z- winy nauczycielki w 
szkole w Pytowicach (30. kwiecień), w;spras 
wie obsadzenia posady nauczyciela .w Kamion- 
ce (16'czerwiec), w sprawie szkoły w groma- 
dzie Kłasak (24 czerwiec), w sprawie szkoły, 
przedszkola i kolonii (21 czerwca), Techniczna 
obsługa rolnictwa: nie odpowiedziała nam do- 
tychczas na 'interepelacje w sprawie maszyn 
w'Imielnie (28 kwiecień). WSGW i Spółdzielnia 
budownictwa: wiejskiego oficjalnie nie. poin- 
formowały nas e uruchomieniu cegielni w 
Kruszawie: Centralny Zarząd Przemysłu Włó 
kienniczego -nie odpowiedział na zarzuty sta- 
wiane * roszarni' w. Wołczynie (21 kwietnia). 
Wojewódzka: Komisja - Ziemska- nie- odpowie- 
działa na interpelację w sprawie akcii przy- 
znawania” gospodarstw-poniemieckich (24 lip- 
cahi Urzad  Woiewódzki nie odbowiedział na 


Opocznie.125 i 30 lipca). Powiatowa Rada Na- 
rodowa» w Opocznie nie. zainteresowała się 
sprawą wójta. w. Wielkiej Woli, jak również 
pomocą sąsiedzką.w Kareczynie, gm. Niewier» 
szyn (26,.27 lipcaj. Władze sportowe i Pow. 
Zarząd ZSCh. w Opocznie nie udzieliły odpo: 
wiedzi-w sprawie.rozprowadzenia sprzętu spor 
towego na wieś (27 lipca). : 

Jak widać, są :panowie w urzędach, którzy 
stosują strusią „taktykę* chowania głowy w 
piasek. Powiadają: co. z tego, że opisali „nas 
w. „Głosie*, ta nie szkodzi, za jakiś czas spra- 
wa, ucichnie. 


„Nieprawda, moi panowie! Żadna: sprawa 


poruszana. w. „Głosie* sama. przez się nie. 


ucichnie, O interesy naszych Czytelników bę: 
dziemy tak długo.wałczyć, aż to da. pozytyw- 
my rezultat, Jeżeli jakaś instytucja gminna 
nie,udziei.nam odpowiedzi, zwrócimy się. do 
powiatowej, potem do wojewódzkiej i trafimy 
do władz centralnych. Strusie chowanie gło- 
wy (nie w piasek, ale pod stosy aktów) nic nie 
pomoże. Każda, poruszeną przez nas sprawa 
musi zostać dokładnie į rzeczowo wyjaśniona. 
Każda intervełacia. musi. przynieść wyniki. 


A =, Zaleyski. 


zazwyczaj już. cały.dzień. nie mam. z nim 
żadnego. kłopotu. 

— W czasie pracy, przyznaję, wychodzę 
od, czasy. do. czasu. na papierosa. Mniej awie- 
cej raz na dwie godziny. Ale papieros pra- 
wie nigdy nie powoduje u mnie jakichkol- 
wiek. szkód w produkcji. Przed odejściem 
od,mutszyny załadowuie dobrze” czółenka, 
a przedtem leszcze oglądam dobrze osnowę 
ji wątek, Oczywiście, zdarza. się. niekiedy, 
że wracam t jedno z krosien stoi lub, co 
gorsza, trzeba nawet coś spruó, ale dzięki 
może zamobiegliwości sto wypadki bar- 
dzo. mt udkie, ję 

— (o się;tyczy „pogadanek to: mogę 
stwierdzić, jedno: nie, jest w moim zwycza- 
ju — gadać przy robocie. Przyzwyczajony 
jestem'do tego, że jak przychodzę do fa- 


„bryki to po to, żebym pracował, a pracuję 


dlatego; że polubiłem mój zawóddi za nie 
od niego nie.odejdę. 

Ma.tow, Linczewski zgryzoty. Od pewne- 
go czasu daje się w tkalnt we znaki brak 
wątku lub osnowy. W wyniku tego trzeba 
nieraz zastawić jedno z krosien i pracować 
jedyniena, drugim. Oczywiście, oznacza 
to zmniejszenie produkofi fabryki i zmniej- 
szenie zarobków robotników. Wskutek: te- 
go, że przedzalnia nie dostarcza tkalni od- 
powiednich ilości przędzy, zmalała w ostat- 
nich dniach ilość tkaczy pracujących na 
„dwójkach z 72, do. 39: Jest to- zjawisko 
niezmiernie.groźne, któremu należy. nar 
tychmiast przeciwdziałać. Ilość dwójek mu- 
si być natychmiast doprowadzona do stanu 
poprzedniego beż wzaledu na to jaki asor- 
tyment (przędzy wyrabia przędzalnia. Spra- 
wa tą winna sie zaja nie tylko dyrekcja 
fabryki i Rada. Zakładowa, ale.rówwnież Dy- 
rekcja Przemysłu Wełnianego. 

Ma tow. Linczewski rówmież kłopoty 
osobiste, Dach w mieszkaniu cieknie i po 
każdym, deszczu trzeba brodzió w wodzie. 
Nikt 4lo,tej pory,nia.-wystąpił oz inicjatywą 
dopomożenia mu. w. doprowadzeniu, miesz- 
kania do porządku. Sądzę, że Rada Zakła- 
dowa i dyrekcja mogłaby i w tym kierun- 
ku.coś zrobić, 

Wartościowym: pracownikom, przodowni- 
kom. pracy należy. się. pomoc.i opieka-ze 
strony kierownictwa zakładu pracy. A tow. 
Linczewski do takich. nracowników niewąt= 
pliwie należy. W. Lemiesz. ys 


ZJAZD PISARZY KASZUBSKICH 


w Wejherowie, stanowiącym obeenie cen- 
irum kaszubskiego ruchu regionalnego, odbe 
dzie się w sierpniu trzydniowy zjazd kaszub- 
skich plsarzy oraz działaczy kulturalno<oświa 
tawych. Zjazd wypełnią jednodniowe obrady 

„, poświęcone zagadnieniu uaktywnienia kultu- 
ralnego Kaszub oraz dwudniowa wycieczka 
uczestników do ważniejszych ośrodków kul- 
turalnych i turystycznych regionu kaszubskie 
go, 

Organizatorzy zjazdu projektują ożywienie 
kaszubskiej działalności wydawniczej. Znany 
pasta rezionalny Jan Rampski przygotowuje 
do druku „ Amolog.ę poezji kaszubskiej” oraz 
zbiór własnych nowel, napisanych gwarą ka 
szubską, a młody działacz kulturalny i histo 
ryk Kaszub į ruchu kaszubskiego, Brunon Rich 
ter zapowiada wydanie monografii historycz- 
nej „Kaszubi w walce z okupantem”, która 
przedstawi dzieje kaszubskiego ruehu oporu 
w latach 1939—1945. Zamierza on również 
wydać popularnonaukowe „Dzieje Kaszu- 
bw" 

WYBITNY PUBLICYSTA AMERYRAŃSKI- 
NA W. Z. 0. 

1 bm. zwiedził tereny Wystawy Ziem Od- 
zyskanych, w towarzystwie wiceministra Ko- 
ścińiskiego wybitny publicysta amerykański 
— Parker, współpracownik „New Republie“, 


ZGON WYBITNEGO BROTANIRA 

W Poznaniu zmarł nagle w wieku 61 Tat 
dr Adam Wydziczko, profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego, b. dziekan wydziału maiema- 
tyczno' przyrodniczego U.P. przewodniczący 
Komisji Biologicznej Poznańskiego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk oraz przewodniczący od 
działu wielkopolskiego Państw. Rady Ochrony 
Przyrody. 

Szczególnie duże zasługi położył zmarły na 
stanowisku prezesa Kuratorium Wielkopol- 
skiego Parku Naredowego. Jego staraniem 
stworzono na terenach podmiejskich Pozna- 
nia: Ludwikowa i Puszczykowa wielki rezer 
wat leśny, któremu nadano nazwę Parku Na- 
rodowego. 


WYNIKI KONKURSU NA HEJNAŁ 
JELENIEJ GÓRY 

W konkursie na-hejnał miasta Jelenia Góra 
ogłoszonym w związku z jubileuszem 840-lecia 
miasta, wzięło udział kilku kompozytorów. 
m. in. amor opery „Pan Twardowski“ Ludo- 
mir Różycki. 

Pierwsze miejsce w konkursie zdobył kom- 
pozyfor Alojzy Łazarek, twórca opery „Chłop 
ską Krew“, wystawionej w Jeleniej Górze, 


Spekulanci zkożem - dostaną po łapach 


Bitwa o dochód małorolnego chłopa musi być wygrana 


. Doświadczenie ostatnich dni wykaza 
ło jakie warstwy społeczne i jakie e- 
lementy dorabiają się kosztem biedoty 
wiejskiej i konsumenta, 

W toku tranzakcji dokonanych po- 
niżej cen legalnych naqwyżej uwijali się 
kapitaliści wiejscy: właściciele dużych 
gospodarstw rolnych (mimo, iż sami 
mają obfite plonyj, właściciele mły- 
nów, młocarń elektrycznych itp. 

W wielu wypadkach: taki właściciel 
młyna jest równocześnie właścicielem 
gospodarki. w innych — kupcem zbożo 
wym. Zaciera się różnica między kapi- 
talistą miejskim 1 wiejskim, lecz widocz 


na jest zato wyraźnie wspólna więż łą- | oraz pomniejsi handlarze. 


cząca te dwie grupy kapitalistów: wy- 
zysk biednego chłopa, wyzysk człowie- 
ka pracy, 

Zakupy zbożowe robione przez boga- 
tych chłopów o charakterze wyraźnie 
spekulacyjnym, wskazują, że mimo ciąg 
łych skarg gromadzą oni w swych rę- 
kach spore kapitały. w 

Kaptały te działają na niekorzyść 
wsi, na krzywdę kiedniejszego, demo- 
ralizują rynek. 

Druga kategoria spekulantów, którzy 
zwalili się na wieś po „złote runo“ byli 
jak zwykle, kupcy hurtownicy z mia- 
sta (często mają swe filie w terenie), 
Robili oni 


Odkrycia archeologiczne 


ną terenie województwa łódzkiego 


W ciągu lata roku bieżącego w kilku 
miejscowościach woj. łódzkiego i woj. 
poznańskiego, w wyniku dokonanych 
tam badawczych prae prehistorycznych, 
natrafiono na szereg ciekawych. wyko- 

alisk, Tak, więc w miejscowości Wola 

lęcowa pow, brzezińskiego po rozkopa 
niu cmentarzyska z późnego okresu 
rzymskiego (IV wiek) znaleziono znacz 
ną ilość ułamków ceramiki słowiań- 
skiej, toczonej na kole, grotów da o- 
szczepów i odłamków mieczów. W Ko- 


ninie woj. poznańskiego natrafiono na 
ementarzysko z okresu kultury grobów 
kloszowych z IV - V wieku przed Chry- 
stusem. We wsi Źadowice-Sobocin pow. 
kaliskiego zbadane zostały liczne groby 
z okresu halsztackiego, latyńskiego 
i rzymskiego (550 przed Chrystusem — 
200 po Chr.), wreszcie w  Sławęcinie 
pow: łęczyckiego znaleziono grób 
skrzynkowy z okresu kultury pomor- 
skiej, zawierający popielnice i urny. 


TowarzystwoPrzyjaciół Dzieci 


przejmie funkcje RTPD i ChTPD 


W związku z postanowieniem ' stwo- 
rzenia jednolitej organizacji społecz- 
nej, która by objęła opiekę nad wycho- 
waniem dziecka zarówno robotniczego, 
jak i chłopskiego  RTPD i CHTPD 
wyłoniły wspólny komitet organiżacyj- 
ny, na czele którego stanął poseł Ku- 
roczko. Zadaniem komitetu jest przy- 
gotowanie programu i deklaracji ideo- 
wo-wychowawczej zjednoczonego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci, opracowa 


nie projektu zasad organizacyjnych, 
ustalenie podstaw gospodarczo-finanso- 
wych orąz przygotowanie i przeprowa- 
dzenie wspólnego zjazdu, na którym na- 
stąpi ostateczne połączenie obu organi- 
zacji. 

Przewiduje się, że zjazd odbędzie się 
jeszcze w bieżącym roku. Do momentu 
połączenia RTPD į ChTPD pracują we- 
dług dotychczasowego planu, uzgadnia- 
jąc między sobą swą działalność, 
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sSzpitalnictwo w powiecie wieluńskim 


W powiecie wieluńskim znajdują się 
trzy szpitale: szpital powiatowy w Wie- 
luniu ze 140 łóżkami, szpital wiejski w 
Wieruszowie z 26 łóżkami i gminny — 
w Lututowie także z 26 łóżkami. W ubie 
głym roku — jak donosiliśmy — przy- 
stąpiono do budowy nowego szpitala po 
wiatowego na 250 łóżek. 

W Wieluniu znajduje się także Ob- 
wodowy Ośrodek Zdrowia, posiadający 
poradnię ogólną, przeciwweneryczną, 
przeciwgruźliczą, międzyszkolną porad- 
nię dentystyczną i poradnię dla matki 
i dziecka wraz z kuchnią mleczną. 


Okręgowy Ośrodek Zdrowia znaj- 
duje się w Praszce, prowadzi on wszy- 
stkie wyżej wymienione poradnie za 
wyjątkiem międzyszkolnej poradni den 
tystycznej. Taki sam ośrodek istnieje w 
Działoszynie. Ośrodki Zdrowia w Wie- 
ruszowie i Bolesławcu prowadzą 
wszystkie poradnie za wyjątkiem den- 
tystycznej i stacji opieki nad matką i 
dzieckiem. W Osiakowie Ośrodek pro- 
(wadzi poradnie  przeciwweneryczną, 
przeciwjagliczną i ogólną. W Lututowie 
ze względu na brak pomiesaczenia Ośro 
dek prowadzony jest w gabinecie leka- 
rza miejscowego. W Czarnożyłach ist- 
nieje punkt sanitarny prowadzony 
przez Obwodowy Ośrodek Zdrowia. We 
wszystkich tych ośrodkach udziela się 
bezpłatnych porad oraz stosuje się za- 
biegi w zakresie małej chirurgii i w za- 
kresie zwalczania chorób społecznych. 

Powiat obsługiwany jest przez 10-ciu 
lekarzy, w tym jednego chirurga i 9-ciu 
internistów, 4-ch lekarzy dentystów, 
16 cie położnych, 6 felczerów, 11 pie- 


WYLAWCA: Wojew. Komite PPR w Łodzt Komitet Redakcyjny Red. 1 Adm. 
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lęgniarek kwalifikowanych, 10 techni- 
ków dentystycznych, 2 kontrolerów 


sanitarnych i 2 dezynfektorów. Prze- 


ciętnie przypada na jednego lekarzx 
17.622 osoby. 

Powiat wieluński posiada 14 aptek, 
wtym w Wieluniu trzy i po jednej w 
Bolesławcu, Osjakowie, Sokolnikach, 
Lututowie, Skomlinie, Praszce, Wieru- 
szowie, Kiełczygowie, Kraszewicach, 
Działoszynie i Rudnikach, 

Jeżeli chodzi o choroby, to najczę- 
ściej występuje gruźlica, jaglica i inne. 
choroby oczne. Skutkiem prowadzenia 
akeji uświadamiającej „W“ wzrosła 
frekwencja w poradniach przeciwwene 
rycznych. Jako objaw dodatni należy 
zanotować fakt, iż choroby zakażne w 


powiecie zanikają i w roku ubiegłym | ocznego. 


został wobec tego zniesiony przymus 


szczepienią przeciwko durowi brzusz- 
nemu i ezerwonce.. Od 1946 roku nie 
zanotowano ani jednego wypadku ty- 
fusu plamistego. Występują tylko spo- 
radyczne wypadki duru brzusznego o 
lekkim przebiegu, co jest wynikiem 
przeprowadzenia masowych szczepień 
w roku 1946-47. r 

W lipcu roku bieżącego czyn 
ny był przy szpitalu w Wieluniu 
seżonowy oddział oczny, tzw. „czołów 
ka okulistyczna", która przeprowadziła 
180 operacji katarakty i 116 innych ope 
racji, w tym 79 operacji przeciwjaglicz- 
nych oraz udzieliła 3574 porad. Podkre- 
Ślić należy, że powiat wieluński nie po 
siadał nigdy okulisty. Pożądane byłoby 
więc zorganizowanie chociażby na okres 
trzech miesięcy sezonowego oddziału 
(poprzedni trwał jeden mie- 


siąc). (Zch) 


zwiady w okolicy, badając gdzie są du- 
że zbiory, a spółdzielnia niedobrze dzia 
ła i tam zapuszczali wędkę, oczywiście, 
przygotowując teren „propaganda szep- 
tana“, 

Wreszcie sprawa nieodpowiedzial- 
nych kierowników w niektórych spół- 
dzielniach. 

Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej 
ma za zadanie uregulowanie cen na zbo- 
że przez prawidłowy skup dla PZZ. 
Jeśli nie wykona tego uczciwie, chłop 
staje się bezbronny wobec spekulacji, 
która opanowuje rynek. Gdzie nato- 
miast spółdzielnia zapewni chłopu od- 
biór, prywatny spekulant niewiele zdzia 
ła w kierunku demoralizacji rynku. 

Ponadto kompromitując instytucję 
społeczną — instytueję, która winna 
się cieszyć zaufaniem. chłopów i być o- 
chroną, żle pracująca spółdzielnia pod- 
waża gospodarkę ludową i podrywa jej 
autorytet. Praktyka wskazuje, że wy- 
padki nadużyć zdarzają się przeważnie 
tam, gdzie do kierownictwa spółdzielni 
dostali się bogaci chłopi, lub gdzie kie- 
rownictwo: spółdzielni im ulega. 

Ne wątpimy, że komisja specjalna, 
karząc surowo wszystkich tych, którzy 
okradają chłopa, zastosuje szczególnie 
surowy wymiar kary wobec elementów 
zanieczyszczających spółdzielczość, 

Nie wszędzie jednak komplikacje w 
skupie są spowodowane przez złą wolę 
kierownictwa spółdzielni. Zdarza się bo- 
wiem, że spółdzielni brak dużych maga- 
zynów, czy nawet kredytów. Tego ro- 
dzaju komplikacje świadczą jednak o 
niedołęstwie kierownictwa, gdyż znając 
swój stan budynków powinno było przy 
gotować środki transportu do najbliż- 
szego składu lub do stacji kolejowej: 
kredyty zaś na akcję skupu zboża są 
już dawno przyznane, a nie uruchomie- 
nie ich jest zwykłym niedociągnięciem 
aparatu, które musi być w. rezultacie 
bezzwłocznie. naprawione, a następ- 
nie zbadane przez czynniki kierownicze 
Samopomocy Chłopskiej, by hie mogło 
powtórzyć się na przyszłość. 

Na aktyw partyjny spada tu obowia- 
zek mobilizacji wszystkich środków, 
dla usprawnienia akcji, wykazanie ini- 
cjatywy i pomysłowości w usuwaniu bo 
lączek swego terenu. Przeciwdziałanie 
nastrojom paniki, jakie starają się roz- 
siewać spekulanci. 

Plan skupu zboża powinien być uzgod 
niony z instancją zwierzchnią i ściśle 
wykonany: Każdy dzień opóźnienia w 
rozpoczęciu normalnego skupu zboża, to 
stracone tysiące złotych przez biedotę 
wiejską, — to tony zboża, przywłaszczo 
nego przez pasożytów wiejskich i miej- 
skich, 

Tę bitwę o dochód małorolnego I śred 
niorolnego wygramy tak samo, jak wy- 
graliśmv rozpoczętą rck temu bitwę o 
handel — bitwę o egzystencję mate- 
rialną rohotnika w mieście. 


F. L. 
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Sfr. 6 n = 
TEATRY 
ET" TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 

j „TEATRU POWSZECHNEGO" 
UM W ŁODZI 

Dziś o godz. 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopada 21. gościnne występy do- 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- 
cywesołej sztuce G. Zapolskiej p. t.: „Żabu- 
sia”, Na czele zespołu w roli tytułowej Ire- 
na Górska, znana w Łodzi z występów w 
„Uczniu Diabła“, „Lekkomyślnej Siostrze” 
it. d. Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna 
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PIADA < OLYMPIADA ! 
Nowakowa »potknęła sie« 


i ze skoku w dal nic nie wyszło 


Londyn, 4. VIII. r 
Do fiatu w skoku w dal w konkurencji żeńskiej zakwalifikowało się 12 zawodniczek. 


7 Ze sportu 


dowcipu i czaru „Żabusia* wywołuje huraga- 
ny oklasków. rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują znani artyści scen krakow” 
skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J, Za- 
rubin, J. Dwornicki, Z, Filus, Z. Kęstowicz, 


Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej konie: 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwiki 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni — romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE*. 
W piątek teatr nieczynny, w sobote pre- 
miera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni sztuki „JOANNA Z LOTA- 
RYNGII" z Ireną EICHLERÓWNĄ w roli 
tytułowej. . 

Kasa czvnna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 
telefon 123-02. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni, 

Reżyser: T. Wołowski. _— Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje, 


ADRIA — „W imię życia” 

gódz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK — „Tajemnica nocy wigily jnej” 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz, 13.30, 
BAJKA — „Siódma zasłona“ 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel“, 

HPL — „800-lecie Moskwy“ 

godz. 16. 18, 20-w niedz. 14. 

HEL — „Program aktualności krajowych 

i zagranicznych Nr 24* 

godz. 11, 12. 13, 14, w niedz. 11, 12, 13. 
MUZA — „Bitwa o szyny“ 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
POLONIA — „W pogoni za mężem“ 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz“ 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Wakacje“ 

dodatek: Przesląd Sportowv Nr 8 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Zagubione dni“ 

godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORD — „Gasnący płomień" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
STYLOWY — Melodia Serc“ 

godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Monsieur La Souris” 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Dragonwyck* 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 

žem“ 

godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13. 
WISŁA — Moia mita“ i 

godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocy wivilijnej“ 

godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące“ 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
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Dziś sztuka Gabrieli Zapolskiej ,Żabusia” 
z gościnnym występem Ireny Górskiej w roli 
tytułowej. Jest to najlepsza kreacja aktor- 
ska tej artystki młodego pokolenia. Pełna dow 
cipu i czaru „Żabusia* wywołuje huragany 
oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór- 
skiej występują: É. Drozdowska, H. Krzywic- 
ka, M. Stróżyńska, Z. Truszkowska, J. Zaru 
bin, J, Dwornicki. Z. Filus i Z. Kestowicz. 


Londyn (obsł. wł.) — Nowy rekord olimpij- 
ski 1 wyrównanie rekordu światowego przy- 
niósł finał biegu na 80 mtr. przez płotki w kon 
kurencji kobiecej. Dokonały tego dwie zawod- 
niczki: Holenderka Blankers-Koen i Angielka 
Gardner, które uzyskały jednakowy czas. 

Wyniki finału: 1) Blankers-Koen (Holandia) 
— 11,2 sek., 2) Gardner (Anqlia) 11,2 sek. 3) 
Strickland (Australia) — 11,4 sek., 4) Mongi- 
nou (Francja), 5) Oberbreyer (Austria), 6) Lom 
ska (Czechosłowacja). 

Rekord olimpijski na tym dystansie wynosił 
11,6 sek., i należał do Włoszki Valla: Finał 
miał bardzo emocjonujący przebieg. Holender- 
ka słabo wystartowała z dołków i na pierw- 
szym płotku prowadziła Angielka Gardner. 
Blankers-Koen wyrównała jednak w czasie bie 
gu odległość dzielącą ją od Angielki i nieznae 
cznie wyprzedziła ją na samej mecie. 


` 


Trzy razy hiły rekordy 


Przedbieg w sztafecie 4 razy 100 mtr. st. 
dow, kobiet przyniósł dwukrotne pobicie rekor 
du olimpijskiego przez drużyny Danii i Sta- 
nów Zjednoczonych, które walczyły ze sobą 
od startu aż do mety. Nowym rekordzistą jest 
jednak nadal Holandia, która wygrała drugi 
przedbieg w czasie o 4,7 sek. lepszym od na- 
Jeżaceqo do niej poprzedniego rekordu olimpij 


Minimum kwalifikujące wynosiło 5,40 mtr. W wyniku eliminacji grupę finałową stanowiły: 
Kanty (Australia), Curtet-Chabot (Francja), Gy armati (Węgry), Kade-Koudjis (Holandia), Ka- 
relse (Holandia), Leymand (Szwecja), Oberbre yer (Austria), Reed (USA), Ruesel (Jamajka), 


De Portela (Argentyna), Strinegger (Austria), 


Beckett (Jamajka). 


W eliminacjach odpadło 17-cie zawodnicz ek, wśród nich Polka Nowakowa oraz doska- 
nale Amerykanki Young i Walraven. Znana sp rinterka holenderska Blankers - Koen wycofa* 


ła się. 


W finale zwyciężyła Węgierka Gyarmati s kokiem 5,695 metra, 
Nowakowa miała dwa skoki spalone, trze ci skok Polki wynosił 5,18 metra. 


skiego, ustanowionego w 1936 r. Wyniki przed 
biegów: 

Przedbieg I: 1) Dania — 4:33,5 min. (czas le 
pszy od rekordu olimpijskiego), 2) USA — 
4:34,1 min., (wynik lepszy od dotychczasowego 
rekordu), 3) Anglia — 4:36,1 min., 4) Francja. 

Przedbieg M: 1) Holandia — 4:31,3 min., (no 
wy rekord olimpijski), 2) Szwecja — 4:38,5 m. 
3) Węgry — 4:47,5 min., 4) Brazylia. 

Do finału wchodzą trzy drużyny z każdego 
przedbiegu oraz 2 drużyny z pozostałych, któ- 
re uzyskały najlepsze czasy. 


Dzisiaj w Londynie... 


Przed południem: dziesięciobój (100 mtr i 
skok w dal). l 

Po południu: dziesięciobój (kula, skok wzwyż 
400 mtr.), półfinały i finał ma 400 mtr., finał 
biegu na 3.000 mtr. z przeszkodami i przed- 
biegi na 200 mtr. kobiet. 1 

Z Polaków startują dzisiaj: Adamczyk, Gie- 
rutto i Kuźmicki. Ponadto startują szermierze 
w szpadzie drużynowo. 


Kapitan Grut (Szwecja) 


zwycięża w pięcioboju 


Londyn, 4. VIII. 

Pięciobój nowoczesny (jazda konna, szer- 
mierka, strzelanie, pływanie i bieg na prze- 
łaj) zakończył się bezapelacyjnym zwycię- 
stwem kpt. Gruta (Szwecja), który w 4-ch kon 
kurencjach zdobył pierwsze miejsce, a w ostat 
niej (bieg na przełaj) zajął 8-me miejsce. 

Ostateczna klasyfikacja pięcioboju: 1) Kpt. 
Grut (Szwecja) — 16 pkt., 2) mjr. Moore (USA) 
— 47 pkt, 3) por. Gardin (Szwecja) — 49 pkt. 
4) por. Vilkko (Finlandia) — 64 pkt, 5) mjr. 


Larkas (Finlandia) — 71 pkt, 6) por. Riem 
(Szwajcaria) — 74 pkt. $ 

Jako ostatnią konkurencję pięcioboju roze-- 
grano bieg na przełaj na dystansie 4.000 mtr.. 
który przyniósł następujące wyniki: 1) por. We 
klin (Szwecja) — 14:09,9 min., 2) por. Vilkko 
(Finlandia) — 14:21,9 min., 3) kpt. Platon (Fin* 
landia) — 14:24,6 min., 4) mjr. Moore (USA) — 
15:07,5, 5) por. Gardin (Szwecja) — 15:08,7, 
6) Lacroix (Francja) — 15:13,7 min, 


W niedzielę na ringu 


zamiast pięściarzy ujrzymy zapaśników 


W dniu 8.8.1948 r. o godz. 20-ej na bosiku 
bokserskim ŁKS odbędzie się mecz zapaśniczy 
miedzv RKS Legia (Kraków) a Gwardia (Łódź). 

Mecz ten zapowiada się bardzo ciekawie, ze 
względu na silne składy wymienionych dru- 
żyn. Drużyna gości przyjeżdża z wielokrot- 
nym mietrzem Polski Bajorkiem, na czele. Dru 
żyna gospodarzy wystąpi z mistrzem Polski 
Ślickowskim „który ostatnio zmienił swoje bar 
wy klubowe, przez co poważnie wzmocnił dru 
żynę Gwardii, mistrza Okręgu. 


Drużyny wystąpią w następujących skła- 


dach: RKS LEGIA: Mazurek (mistrz Krakowa). 
Gibas (wicemistrz Polski), Rychta (mistrz Kra- 
kowa), Strużek (mistrz Polski), Gross (wice- 
mistrz Połski), Zmarz (mistrz Krakowa), Radoń 
(wicemistrz Polski), Bajorek (wielokrotny 
mistrz Polski). 

GWARDIA (Łódź): Bednarek (mistrz Poleki), 
Łazarski (mistrz Łodzi), Ignaszewski (mistrz Ło 
dzi), Kawał (mistrz Łodzi) — Urbański, Kro- 
mer, Lenart (II wicemistrz Polski), Matusiak 
(mistrz Łodzi), Ślickowski (mistrz Polski). 


Zapaśnicy Węgier i Polski 


zmierzą się dwukrotnie na macie 


WARSZAWA (Obsł. wł). Trzy wielkie im- 
prezy zapaśnicze organizuje Polski Związek 
Atletyczny pod koniec sierpnia i w pierwszej 
połowie września. Mistrzostwa Polski w za- 
pasach i podnoszeniu ciężarów wyznaczone zo 
stały na 27 i 28 bm. Z okazji trwającej wy- 
stawy Z. O. zawody te odbędą się we Wrocła- 
wiu p. n.: „Mistrzostwa Ziem Odzyskanych”. 
W dwudniowym turnieju wezmą udział repre 
zentacje wszystkich okręgów oraz zeszłoroczni 
mistrzowie Polski. 

Ciekawie zapowiadają się również dwa spot 
kania międzynarodowe z zapaśnikami węgier" 


skimi, występującymi jako reprezentacja Bu: 
dapesztu. 

1i września odbędzie się mecz Warszawa— 
—Budapeszt we Wrocławiu, 14 zaś Węgrzy 
gościć będą w Warszawie, gdzie rozegrają 
spotkanie z reprezentacją miasta, 

j Ten ostatni mecz będzie spotkaniem rewan 

żowym, za występ Polaków w Budapeszcie 
po Igrzyskach Bałkańsko-Środkowo-Europej: 
skich, 

Atrakcyjność tych spotkań podnosi fakt, że 
w obu wypadkach składy drużyn będą równo- 
znaczne z reprezentacjami państwowymi Pol- 
ski i Węgier. 


Pięściarze włoscy 


we Wrocławiu 


WROCŁAW (Obsł. wł). Do Wydziału Spor 
towego Wystawy Ziem Odzyskanych wpłynę: 
ła oferta włoskiej drużyny bokserskiej, prze- 
bywającej w chwili obecnej w Czechosłowa: 
cji, na rozegranie spotkania towarzyskiego we 
Wrocławiu. 

Przeciwnikiem drużyny włoskiej będzie ze- 
spół złożony z zawodników dwóch najsilniej: 
szych klubów Dolnego Stąska IKS i „PA-FA- 
WAG“, Wrocławianie wystąpią przypuszczal- 
nie w następującym składzie: Faska, Czaj- 
kowski, Kurowski II, Waluga, Sztolc Krupiń- 
ski, Barbarowicz i Krzemień, 


Achman (Szwecja) 
wygrał trójskok 


Finał trójskoku rozegranego w Londynie 
przyniósł następujące wyniki: 1) Ahman 
(Szwecja) — 15,40, 2) Averi (Aus.ralia) — 
15,36, Sartalp (Turcja) — 15,05, 4) Larsen 
(Dania) — 14,88, 5) Oliveira Brazylia) 
14,85, 6) Rautio (Finlandia) — 14,70. 


* * 
* 


Amatorski mistrz świała w kolarskich bie- 
gach krótkodystansowych Anglik Reg Har- 
ris, został wykluczony z angielskiej reprezen: 
tacji olimpijskiej ponieważ nie chciał treno- 
«wać w warunkach, jakie mieli jego koledzy, 


» kolarski mistrz Świata w sprincie, 
czołowy pretendent do złotego medalu olimpij- 
skiego, nie chciał sę zgodzić na warunki tre- 


ningowe jakie mu  zaofiarowali gospodarza 
igrzysk i doczekał się.. skreślenia z listy 
olimpijczyków, 


Z karabinku 
najlepiej strzelają Amerykanie 


Finał strzelania z karabinku małokalibrowe 
go na 50 m zakończył się na Olimpiadzie suk- 
cesem Amerykanów, którzy: zajęli 2 pierwsze 
miejsca. Zwyciężył Cook, uzyskując 99 pkt. 
na 600 możliwych, przed Tomsenem — 599 
pkt. 3:cie miejsce zdobył Szwed Jonsson — 
597 pkt. a 4-e i 5e „ex aequo'. Konagsjorden 
(Norwegia) i Skredegaard (Norwegia) — po 
597 pkt. 


„Olimpiada“ kolarzy 


na torze helenonskim 


W dniach 7 i 8 sierpnia br. Zarząd Łódzkie- 
go Okręgowego Związku Kolarskiego organizu 
je na torze helenowskim dwudniowe wyścigi 
o programie olimpijskim. 

Zawody te, tak zwane Jubileuszowe, zosta- 
ły zapoczątkowane w Kaliszu roku ubiegłego 
z okazji 25-lecia istnienia Polskiego Związku 
Kolarskiego, którego Zarząd ufundował pięk- 
ny okuty srebrem puchar kryształowy, jako na 
grodę przechodnią dla zwycięskiej reprezen- 
tacji Okręgu. 

W roku 1947 puchar ten po Taz -pierwszy 
zdobyła drużyna reprezentacyjna Łodzi w skła 
dzie; Bek Jerzy, Pietraszewski Lucjan, Sałyga 
Teofil i Grzelak Stanisław. 

Do wyścigów tych nadesłał już zgłoszenie 
Okręg warszawski, który wystawia dwie dru- 
żyny. Pierwsza w składzie: Kudert Ryszard, 
Kapiak Józef, Siemiński Roman i Wrzeeiński 
Wacław, — druga: Bukowski Roman, Napie- 
rała Bolesław, Targoński i Włodarczyk. 

Jedną drużynę zgłosił także Dolny Śląsk, 
lecz nie podał składu imiennego. 

Jeżeli okręgi: Kraków, Poznań i Śląsk Gór- 
ny, których udział jest pewny, nadeślą tylko 
po jednej drużynie, to do dwudniowych bo- 
jw stanie nienotowana liczbowo doborowa 
stawka zawodników. 

Początek zawodów: w sobołą o godz. 17-ej, 
w niedzielę o godz. 15-ej. 

Przedsprzedaż biletów: bilety można naby- 
wać wcześniej poczynając od czwartku w 
Spółdzielni Pracy „Szklarz” ul. Stalina 21 I w 
składzie bławatno - galanteryjnym Henryk 
Wajs, ul. Piotrkowska Nr. 31. 

Zarząd ŁOZKol. czyni odpowiedzialnymi 
kierowników Sekcji Kolarskich Klubów zrze- 
szonych w tut, Okręqu za dopilnowanie, aby 
zarówno zawodnicy wyznaczeni do reprezenta 
cji, jak i pozostali kolarze licencjonowani, o- 
raz kartowicze stawili się w Helenowie w 
obydwóch dniach wyścigów Jubilenszowych 
najpóźniej na godzinę przed rozpoczęciem za- 
wodów. 

Poza wyznaczoną reprezentacją, start czyn- 
nvch kolarzy tut. Okręgu wszystkich 3-ch kate 
gorii jest obowiązkowy pod rygorem cofnię- 
cia licencji, względnie karty wyścigowej. 
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